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Broń z fabryk 


polskich do Venezueli? - Wyrok w” głoś- 


nym procesie warszawskim. - Zamach samcobóiczy pod- 
urzędnika poczt. - Yragedja miłosna wuja i siostrzenicy. 


Szynkę pragską, wędliny delikatesowe, poleca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akademicka 24. 


AUDJENCJE U MIN. CARA. 

Warszawa, 11 kwietnia. (PAT). 
Minister sprawiedliwości Car przyjął 
dnia 11 bm. b. ministra sprawiedliwo- 
ści dr. Stełana Piechockiego, prezesa 
Izby adwokackiej w Poznaniu, z któ- 
rym odbył dłuższą konferencję. Na- 
stępnie minister przyjął prezydjum 
Zarządu Głównego Zrzeszenia sędziów 
i prokuratorów, a miańowicie prezesa 
Zarządu sędziego Sądu Najwyższego 
Wacława Miszewskiego, wiceprezesa 
Kazimierza Pleszyńskiego, wiceprcze- 
sa sądu apelacyjnego w Warszawie i 
SŁ Nowodworskiego, b. ministra spra- 
wiedliwości a obecnie sędziego Sądu 
Najwyższego oraz członków Zarządu. 
Koniefeńcja z Zarządem Zrzeszenia 
sędziów i+ prokuratorów trwała blisko 
dwie godziny. Pozatem minister udzie- 
lit jeszcze audjencji prezydjum Zarzą- 
dn Stowarzyszenia aplikantów sądo- 
wych i adwokackich. 

E 
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Do artykułu na stronie 3-1ej). 


lag 
POŻEGNANIE 
P. ZAĆWILICHOWSKI£EGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta’. 
Warszawa. 11. kwietnia (Z) W dniu 


+ jutrzejszym klub sprawozdawców palli- 
mentarnych żegna ustępującego szefa ga- 
binetu Premjera, p. Zaćwilichowskiego 
obiadem. : 


m EO E 


2 Piszczan. 


Dom zdrojowy dla stanu średniego 
„Cyrill-Hof* w Piszczanach donosi, że 
dysponuje jeszcze dla kuracjuszy z Pol- 
ski kilku wolnemi miejscami za opłatą 
ryczałtową. Inform.: ustn. Aptaka Miko- 
laseha, Lwów, pisem.: Biuro Piszczany, 
Cieszyn. 4528 
ZWRACAMY WYPOŻYCZONY TABOR 

KOLEJOWY. 
(Telefonem+ od naszego korespondenta). 

Warszawa, 11. kwietnia (st) W okre- 
sie wzmożonych przewozów kolejowych 
w latach ub. polski tabor wagonowy o- 
kazał się niedostateczny i Min. koler wy- 
dzierżawiło zagranicą około 6 tys. wago- 
nów towarowych głównie  weglarek. 
Obecnie wskutek spadku przewozu wa- 
gony zagraniczne wycofane są z obiegu 
i odstawione.do dyspozycji prawych wła- 
ścicieli w tym wypadku kolei austriac- 
kich i belgijskich. Ogółem Polska odsyła 
5.838 wagonów towarowych. 

0 
INTERPELACJA W SPRAWIE POR- 
WANIA KUTIEPOWA. 

Pazyż, 1L kwietnia. (PAT). Na po- 
siedzenie łzby deputowanych, na za- 
pytanie, jak ustosunkuje się rząd do in- 
terpelatyj zgłoszonych w sprawie por- 
wania gen: Kntiepowa, Tardieu odpo- 
wiedział, że ze względu na prace Izby 
nie może wyznaczyć terminu dyskusji, 
Zreszlą, stwierdził Tardieu, ograniczy 
się on do powtórzenia w razie potrze- 
by informacji, dostarczonych przez ko- 
misję. 


Balaban, Halicka 12 


€tr. 2. 


W Sanok 
i Olkuszu. 


Lwów, 12. kwielmia. 
Na podobnem tle — zastoju w prze- 
myśle i masowej redukcji robotników 
zaszły w ostatnich czusach dwa 
krwawe epizody rozruchów, których 
opanowanie wymagało użycia maj. 
ostrzejszych środków intenwencji poli- 
cyjnej. Jeśli oprzemy się na komunika- 
tach, głoszących spadek cyfry berzro- 
hotrych, wypadki pawyższe, typowa 
dla najcięższych przesiłeń gospodar- 
czych, byłyby odosobnione i beg dal- 
szych następstw. Natomiast okresowe 
biuletyny, zapowiadające złą komdunik- 
turę również na najbliższą przyszłość, 
nakazywałyby traktować oba ibe wy- 
padki jako greźne ostrzeżenie. W każ- 
dym zas razie informacja, że „przy- 
wrócorny został? porządek“, mie może 
wyczernpać Sprawy". 
Robotnik polski słynte za gramicą 
ze swej cienrpiliwości. U nas może nie 
dość docenia się tę jego cnotę. Nie daść 


dobrze zna się opłakane, często nie- 
wiarygodnie złe wamumki, w Jakich 
mieszka, żyje Í pracuje. A pmzecież 


mimo wytężonej agilacji opozycyjnych 
stronnietw radykalnych, mimo ich ha- 
sel popularnych, mimo stosunków, u 
łatwaiających skuteczność demagogii, 
polskie masy robołmicze zachowują o- 
bronną pozycję wclbec tych prób zamę- 
tu. Podstawą ich uświadomienia jest 
dyscyplina. To też jeśli tu li ówdzie do- 
chodzi do wybuchu, jeśli wreszcie do 
głosu dochodzi protest, można przyjąć, 
że przyczyny wysłąpienia Są puważne, 

Nie jest tu żadnem usprawiodliwie- 
niem, że na miejscu znaleźli się aglta- 
torzy,  podrudzający  „bezkryłtyczny 
tlum“, bo ci agutałtorzy czynni są Za- 
wsze i na każdem miejsce, a kldnak 
wysiłki ich tylko wyjątkowo odmoszą 
sukces. Z reguly parakiżuje je odpar- 
ność Środowuska. Wyjątkowe powoadze- 
nie agitacji dowodzi rwyjątkawej sy- 
tuacli. i 

Dlatego tym dwom epizodomà, na- 
razie izliktwidowamym, należy poświę- 
cić baczną uwagę. Należy wyśledzić 
przyczyny wybuchu j msmmąć je nie 
tylko ma miejscu wypadków, ale 
i wszędzie indziej, gdziekolwiekby mo- 
giy istnieć w stanie jeszcze mtajonego 
i roawitającepo się fermentu. A to, aby 
uniknąć miepcirzebnych otar. 


Ze swej siromy nzelsze  wobotnicze 
wimny zrozumieć, że kryzys,  kilónego 
skułki odczuwają, jest ogólny, nic 


wspólnego niema z polityką, a przez 
bezkrytyczńe uleganie  wezwaniom 
aqitatorów tylko zaosirzy się i pogłebi. 
Może naprawdę wyszedłszy zwycięską 
ręką z tych trudności, jakie przeżywa- 
my wespół z całą Europą, wejdziemy 
w lepszy dobę. Duczeka jej, przyśpie- 
szy jej nadejście tylko ten. kto zdabę- 
dzie się ma najcięższy egzamin cierpli- 
wości i samozaparcia. 

Innej drogi, wiodącej ku dobrobyto- 
wi, miema, À 


. 
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„GAZETA PORANNA” 


Zminj na placówkach za 


POSEŁ BARANOWSKI PRZENIESIONY DO 


z dnia 18. kwietnia 1930. 


IPA ACZIYM. 


TEHERANU, A P. TAR. 


NOWSKI OBEJMIFE PLACÓWKĘ SOFIJSKĄ. 
(Teielonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11. kwietnia. (Z). W 
związku z wiadomościami o odwoła- 


niu do centrali MSZ. posła polskiego | 


w Teheranie min. pełnomocnego 
Hempla, dowiadujemy się, że obec- 
ny poseł polski w Sofji p. Baranew- 


ski obejmie poselstwo polskie „ Te- 
heranic. Na stanowisko posła do So- 
fji ma pójsć obecny naczelnik wy- 
działu ustrojów międzynarodowych 
w min. spraw zagran. Adam Tarnow- 
ski. 


Straszna katastrofa hydrón anu polskiego 


VKWAJ LOTNICY PONIEŚLI ŚMIERĆ NA MIEJSCU 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11. kwietnia. (Z). Z 
Pucka nadeszła dziś do Warszawy 
wiadomość o straszłiwej katastrofie 
hydroplann polskiego nad zatoką 
Pucką. Z zatoki wystartował hydro- 
plan wojskowy, prowadzony przez 
pilota ppor. Majewskiego z Warsza- 
wy, jako mechanik znajdował się w 
hydroplanie kapral Łukasik Gdy 
hydroplan miał zamiar opuścić się 
na wodę wpadł w korkociąg, z które- 


| 


go pilot nie mógł go wyciągnąć. Ka- 
tastrofa nastąpiła ma ‘wysokości 
500 m. obaj lotnicy zostali zabici na 
miejscu. Do zatoki Puckiej wyjecha- 
ły dwie motorówki z oficerami na ra 
tunek lotników. Ratunek jednak o- 
kazał się już spóźniony. Z Gdyni przy 
była do Pucka komisja wojskowa. Za 
bity por. Majewski jest krewnym 
znanego śpiewaka Gruszczyńskiego. 


- Rokowenia ennielskc-s1wiegkie. 


PERTRAKIACJE DOTYCZĄ NARAZIE MODUS VIVENDI W SPRAWIE 
OBROTU TO WAROWEGO. 


Londyn, 11 kwietnia. (RAT) W spra 


wie rokowań angielsko-sowjeckich do- | Natomiast 


ncszą z Londynu z pewnych źródeł, 
że prowadzone obecnie pertraktacje 
dotyczą narazie modus vivendi w spra 
wie obrotu towarewego, "działalności 
Tocgpredztwa oraz nietykalności kilku 
wyższych urzędników suwjeckich. Zo- 
stała wyłoniona komisja, składająca 
się z 12 rzeczoznawiców, po 6 z każdej 
strony, dla omówienia kwestii dlugów 
i wzajemnych pretensji finansowych. 


podpiszą go Henderson i Sokolnikaw. 
prace komisji 12 nzeczo- 
znawców potrwają dłużej Po podpi- 
santu modus vivendi rozpoczną się 
prawdopodobnie rekowamia w sprawie 
układn o  tybołowtwie. Przewidziana 
jest również wymiana nal co do akitu- 
alności dawinych umów i tmaktatówi. 
o 
DEMENTI TURECETE 
Ankara, 11 kwietnia. (PAT). Wla- 
dze tureckie zaprzeczają wiadomości o 
przedostaniu się bandy tureckiej na te- 
rytorjum bułgarskie. 


Podpisanie modus vivesdi masłąpi 
prawidopodobnie miedługo,  przyczem 
| A Porss i WUS WOJ ; 


U 
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Kiedy inne zawiodły 
należy żądać tylko radykalne i wymró- 
bowane środki Górskiego: 1) Arago 
płyn, który wynikszcza bez bolu i z ko- 
rzeniem odciski (nagmiotki), 2) Eksr- 
kane proszek, który zapobiega pocensu 
i usuwa przykry zapach potu po ied- 
nem użyciu, 3) krem Venus, który u- 
suwa radykalnie piegi, plamy i madaje 
twarzy wygląd młodzieńczy i świeży. 
Żądajcie zatem tylko te wyroby. 
2588 


BEZPŁATNE WIZY MIĘDZY 
GDAŃSKIEM A STANAMI ZJEDN. 
uaszego korespondenta). 
11. kwietnia. (Z) Senat 
gdański czymi starania o nzyskanie 
zgody szeregn państw na zwolnienie 
obywałeli W. M. Gdańska od obowiąz- 
kn uzyskiwania wiz wiazilowych do 
tych państw. Senat gdański stoi na 
stanowisku, że przysługuje mu pod 
tym względem prawo wzajemności, 
Rakowamia o bezpiłatne wizy dla 
Gdańszczan względnie o  calikowute 
zmiesienie przepisu (wizowiago prowadzi 
Min. spraw zagram., gdyż sprawy ze- 
wnęlrzne W. M. Gdańska podlegają 
rządowi polskiemu. Obecnie rząd Sta- 
nów Zjednoczonych postanowił nizie- 
lać obywatelom gdańskim nie emi- 
grantom wiz na wyjazd do Ameryki 
bezpłatnie. Wynika z tego, że obywatel 
amerykański, udający się do Gdańska 
drogą morską musi posiajiać jedynie 
ważny paszport amerykański, Jeżeli 
ów  obytwatel amerykański) chca z 
Gdańska udać się do Polski, to musi 
uzyskać polską wizę wjazdową w kon- 
sułacie w Gdańskm. Jeżeli Amerykamin 
odbywa podróż do Gdańska dragą lą- 
dową, to wymagana będzie przez wła- 
dze polskie palska wiza tranzytowa od 
Chojnie do Tczewa, 

== — 
HARCERZE ANGIELSCY W POLSCE. 

Katowice, 11 kwietnia. (PAT). W 
związku z odwiedzinami Harcerstwa 
Polskiego przez “150 Harcerzy angel- 
skich, które mają nastąpić latem br., 
Harcerze angielscy przybędą również 
na Górny Śląsk, zaproszeni zeszłego 
roku przez Harcerstwo śląskie. Przy- 
stąpiono już do utworzenia specjalne- 
go komitetu przyjęcia. 

——0—>— 
FREKWENCJA NA KOLEJACH 
POLSKICH. 

Warszawa, 11 kwietnia. (st) We- 
dług danych prowizorycznych za luty 
br. koleje polskie przewiozły około 11 
miljonów pasażerów. W porównaniu 
ze styczniem frekwencja na kolejach 
zmniejszyła się o 10 pre. Towarów 
przewieziono około 5 milj. ton, co w 
porównaniu ze styczniem oznacza zniż 
kę 26 pre. Naładunek węgla zmniej- 
szył się w lutym o 28 pre. w porówna- 
niu ze styczniem. 

= [o 
REHABILITACJA 
KS. WINDISCHGRATZA. 

Budapeszt, 11. kwietnia (PAT) Pisma 
podają informacje, według których ks. 
Windischgrätz miał być  "ehabilitowany 
przez trybunał honorowy, w skład Lió- 
rego wchodziło 5 generałów. a%wv1.-rów 
orderu Marji Teresy. Trybunał ten miał 
stwierdzić, że ks. Wimdischgritz w zna- 
nej aferze fałszerskiej nie postabił nie- 
zgodnie z zasadami honoru, kiernjac się 
wyłącznie motywami natury politycznej. 
miał stwierdzić, 
że zdolność honorowa ks. Windischgratza 
i jego odpowiedzialność moralna nie ze- 
stały naruszone, 


Warszawa, 


= 
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KOLONIZACJA POLSKA W BRA- 
ZYLJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 11 kwietnia. (st) W o- 
słatnich dniach do Brazylji do Stanu 
Esperito Santo, który jest polską kon- 
cesją kolonizacyjną, wyjechała pierw- 
sza partja emigrantów w liczbie 350 
rodzin, Poczynając od 1. kwietnia ko- 
lonizacja terenów polskich w Brazylji 
będzie miała charakter systematyczny, 
i co tydzień będzie emiyrowało 250 o- 
sób. Kontyngent roczny emigrantów 
nie może przekraczać 10 tys. osób. 
—m—=y— 
ANKIETA W SPRAWIE PROHIRICJI. 
Nowy Jork, 11. kwietnia (PAT) Do- 
tychczasowe wyniki ankiety urządzonej 
przez wielki tygudnik nowojorski „Lite- 
rary Digeet“, wykazują następujące cy- 
fry: Za utrzymaniem prohibicji eswiad- 
czyłe się 333.978 głosów, za dopuszcze- 
niem wina i piwa 383.117 głosów, za gu- 
pełnem zniesieniem prohibicji 524.368 
głosów. Znamienne jest, że plebiscyt do- 
konany w uniwersytetach dał Nei 
większość „„mokrym'e 
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LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI 


Najwytworniejsze 
EN 


>onald o wynikach prisno 


konferencji morskiej w Londynie. 


Lomdyn, 11. kwidinia. (PAT) Na 
posiedzeniu Izby Gmin Mac Donald 
oświadczył, że w ciągu wczorajszego 
popołudnia. doszło do purozumienia po- 
między Stanami Zjednoczonymi, Japo- 
nją i W elką Brytanią w sprawie pro- 
gama morskiego, dotyczącego wezel- 
kich kategoryj okrętów, wykazującego 
redukcję rzeczową, Delegacje francus- 
ka, włoska i angielska, mówił w dal- 
Szym ciągu Mac Donald, iłoszły do 
przekonamia, że gest resczą niepołmze- 
bną i niepożądaną zatrzymywać w Lan 
dymie wszystkich delegatów w ozeki- 
waniu uregulowania trudności, 


Włochy i Wielką Brytanję. W związku 
z item na posiedzeniu piemamnem, które 
odbędzie się w początkach przyszłego 
tygodnia, wysunięta zostanie propozy- 
cja, ażeby uktady zawarte dotychczas 
zostały pdilyisane i ażeby dałsze obra- 
dy konferencji zostały odroczone, przy 
czem zaznacza się, że Francja, Wto- 
chy i Wielka Brytanja będą się w dal 
szym ciągu starały o zawarcie ukła: 
du, pozostającego w harmonji z nkła- 
zawartym przez Stany Zsadno- 
czone, Japonję i Wietką Srytanję, 


Powołanie kom 'sji 
prawników. 


$ Lmmdyn, 11. kwieta. (PAT) Na 
zwiejszem posiedzeniu szdtów: "dele 
gacyj ma konferencję morską posta- 


nowi 
hji ono + zyśpieszyć ftnatżzację ukta- 
tym celu powołana | bedzie ko- 
"a prawników, która opracuje re- 
dakcję układu prz 
4 Y pomocy specjalnej 
komisji NZECZAZJNAWICÓWY: 

; pod przewod 
nievwem sekretarza nemeralnego Ham. 
keya. W poniedziałej w południe od- 
będzie się sesja plenarna, która ogłosi 
EENT ENAA IE ZPA KE Z RO RYGA 

Dla oczyszczenia krwi 

przez kilka dni z rzędu szkla i 
Talnej wody gorżkiej Franciszka Józefa. 
Stosowana przez bardzo wielu lekarzy 
woda Franciszka-Józefa wzmacnia żołą- 
dek, reguluje trawienie, poprawia stan 
krwi, uspakaja system nerwowy, dając 
zdrowie całemu organizmowi i jasność 
umysłu. żądać w aptekach 1 droger:ach. 
*2196 


piicie 


$ 


rano | 


publiczmiie jemmaryczte wyniki tech- 
niczne pierwszej komisji i przyjmie je 
oraz przekaże wzmiankowanym wyżej 
komusjom prawników i mzeczoznąw- 
ców w celu przygotowamia redakcji u- 
kładu. Praca ta ma bye wykonana w 


W Londyiie ne - 


Londyn, 11. kwietnia, (PAT). 
Nieoczekiwane zawieszenie rozmów 
w sprawie interpretacji art. 16 paktu 
Ligi Narodów powoduje rozmaite do 


mysły co do przyczyn tego kreku. | 


Przeważa opinja, że Włochy nie mo- 
gac ze względów prestiżowych po- 
czynić ustępstw w toku konferencji 
londyńskiej, przyrzekły ustąpić w Ge 
newie, gdzie oczekiwane jest wzno- 


wienie rozmów w sprawie interpre- 
tacji art. 16 na podstawie osiagnięte- 
go faktycznie kompromisu angielsko- 
francuskiego. 

We wtorek odbędzie się sesja ple 
marna, 
pełnym składzie, poczem 


prawdopodobnie ostatnia w 


ciągu trzech dni. We czwartek, dnia 
17. bm. po południu odbędzie się sesja 
plenarna końcowa, na której w obec- 
ności wszystkich delegatów, nastąpi 
podpisanie układu, 


- w Genewie tek. 


kosc odjadą z i zaś pozo- 
stali delegaci dokonają finalizacji u- 
kładów. ; 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ, 


Paryż, 11 kwietnia. (PAT). Zakoń- 
czenie konferencji wywołuje w prasie 
bardzo liczne komentarze. Chociaż nie 
dała ona żadnych namacalnych rezul- 
tatów, przeważa jednak zdanie, że obra 
no pomyślną formę dla zakończenia ob- 
rad, gdyż uniknięto brutalnego wła- 
jemniczeria publiczności w Iozbież- 
ność zuań, która dzieli dziś 3 enropej- 
skie de'egacje, pozwalając przewidywać 
wznowienie rokowań w pomyślnych 


Briand 1 | warunkach po upływie tego czasu, któ- 


konterencje p. wojewody Gołuchowski 93 


W SPRAWIE SAMORZĄDU MIASTA LWOWA, 


(łelefonem od naszego korespondente:. 


Warszawa, 11. kwietnia. (Z) Ba- 
wiaty w Warszawie Wojewoda lwow- 
ski p. Gołuchowski odbył? kitka konte- 
rencyj z czynnikami decydującymi w 


Projekt rozporządzenia 


sprawie samorządu m. Lwowa. Konfe- 
rencje te jednak mie zostaty zakończo- 
ne i nie dały jeszcze pozytywnych re- 
zultatów, 


o rozszerzeniu granic m. Lwowa 
ZOSTAŁ UCHWALONY NA POSIEDZENIU RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 11. kwiietnia. (PAT) 
W dmiu 11. bm. pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Ministrów Walerego 
Sławka odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem załatwiono sze- 
reg spraw bieżących. Między innemi 
Rada Ministrów uchwaliła utworzenie 
stał=w komitety doradczzgo dla spraw. 


międzynarodowej wspólpracy gospo- 
darczej oraz przyjęła projekt rozporzą- 
dzenia o rozszerzeniu granic miasta 
Lwowa. Ponadto Rada Ministrów waj- 
mowała się kwestją ostatnio projekta- 
wanych podwyżek celmych nierniec- 
kich, które specjalnie uderzałyby w 
eksport rolniczy Polski, 


ry pozwoli opinji publicznej pewnych 
krajów się Rspokoić. 

W dzienniku „Le Journaal“ Saint- 
Brice jest zdania, że Francja otrzyma- 
ła ostatecznie daleko więcej, niż mogła 
się spodziewać. Utrzymała ona całko- 
wicie program morski, nie ustępując 
ani jednej tony, nie opóźniając ani na 
chwilę budowy nowych statków. Ura- 
towała ona łodzie podwodne, oraz zgo- 
dziła się na przyjęcie określenia woj- 
ny, które będzie dość giętkie, aby za- 
pewnić jego zastosowanie. 

W socjalistycznem „Le Populaire“ 
Leon Blum oświadcza, że niepowodze:- 
nie, jakie spotkało konferencje londyń- 
ską, będzie miało bolesny oddźwięk w 
calej opinji międzynarodowej. Prace 
genewskie okazują się silnie skompro- 
mitoware. Ulegną one w każdym razie 
dłuższej zwłoce. Tak będzie zawsze, 
gdy nie będzie się przystępowało szcze- 
rze i otwarcie do spraw rozbrojenia. 
Na tem polega błąd kapitalny, jaki po- 
pełniono w Londynie, prawdopodobnie 
niestety nie po raz ostatni, 


——0—— 
SAMOLOTEM Z WARSZAWY DO 
" BUKARESZTU 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 11. kwietnia (st). Na 
podstawie umowy lotniczej polsko- 
rumuńskiej, zawartej w marcu br. 
nastąpi uruchomienie nowej linji lot 


niczej 'Warszawa-Bukareszt przez 
Lwów, Czerniowce z początkiem 
czerwca br.  Poczyniena już szereg 


przygotowań. W związku z tem w po, 
niedziałek 14. bm. odlecą samolotem 
służbowym do Bukaresztu dyr. Lotu 
mjr. Makewski i inż. Szaniawski z wy 
działu lotnictwa cywilnego Min. ko- 
mumikacji, 
-aa 
POSEŁ SYPUŁA WYCOFAŁ SIĘ 
Z POŚPIECHEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 11 kwietnia. (st). Przed 
fabryką parowozów przy ul. Kołejo- 
wej poseł Sypuła cheiał dziś urzą- 
dzić masówkę agitacyjną. Wychodzą- 
cy z fabryki robotnicy nie przyłączyli 
się do akcji. Poseł Sypuła na widok 
zbliżającego się posterunkowego po- 
licji, z pośpiechem wycofał się z te- 


renu. 
maine 


et. ć 


ZAŁAGODZENIE SYTUACJI POLI- 
TYCZNEJ W NIEMCZECH. 


Berlin, 11. kwietnia. (PAT). 
Dziś w godzinach popołudniowych 
doszło do kompromisu między rzą- 
dem i stronnictwami popierajacemi 
gabinet kanclerza Brueninga w spra- 
wie podwyższenia podatku od piwa. 
Tem samem główny punkt sporny, 
uniemożliwiający dotychczas załat- 
wienie programu finansowego przez 
Reichstag, został zlikwidowany. Na 
podstawie tego kompromisu bawar- 
ska partja ludowa zgodziła się na 
podwyższenie podatku ed piwa w gra 
nicach między 45 a 50 proc., wyraża- 
jąc jednocześnie zgodę na poparcie 
tę Frakcja niemiecko. narodowa 
do tej pory nie oświadczyła się je- 
szcze oficjalnie, czy głosować będzie 
za programem finansowym rządu. 
Stanowisko bawarskiej partji ludo- 
wej spowodowało pewne odprężenie 
w sytuacji politycznej. 

mama 


PROCES ULITZA. 


Katowice, 11 kwietnia. (PAT). W 
trzecim dniu procesu przeciwko Ulitzo- 
wi rozprawa rozpoczęła się o godz. 10 
przesłuchaniem świadka Neumanów- 
nej. Następny świadek Pielawski ze- 
znawał  obciążająco dla oskarżonego. 
W dalszym ciągu rozprawy przesłucha 
no świadków Liebera i Wobiana, funk- 
cjenarjuszów Volksbhundu, którzy po- 


wołali się na swoje poprzednie ze- 
znania. 
Po przerwie zeznawała świadek 


Wosikówna, która podtrzymuje zasad- 
niczo zeznania złożone przed sądem 
pierwszej instancji. Z kolei odczytano 
zeznania świadka Małuszka, reprezen- 
tanta regencji opolskiej, poazem zam- 
knięto postępowanie dowodowe i przer- 
wano rozprawę do jutra. 

prm 


MONOPOL ZAPAŁCZANY 
W GDAŃSKU. 


Gdańsk, 11. kwietnia (PAT) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu gdańskiego 
przyjęto w drugiem czytaniu projekt u- 
stawy o wprowadzeniu monopolu zapał- 
czanego. Przeciwko ustawie głosowali so- 
cjałiści i komuniści, oraz częściowo na- 
cjonaliścy niemieccy. 

——— 
POLSKA-—AUSTRJA 8:8. 

Wiedeń, 11. kwietnia. (PAT) Roze- 
grane bu dziś spotkanie międzypań- 
stuowe Polska—Anustrja w bokte za- 


kończyło się uiespodziewanym wyni- 
kiem remisowym 8:8. W roku ub. 
Pole zwyciężyła Austrię 10:6. 


„CAŁETA PORANNA" 


z dnia 13. kwietnia 1930. 


R. z. 1868 


OSTATNE NOWOŚC 


OŚRYĆ DAMSKICH 


poleca na sezon wiose. ny i letni 


Zk udogodnieniach liczy się ceny ściśle gotówkowe 


|| 
ER mitów s 


Zarządzenia oszczednościowe 


w ministerstwach. 


WYDATKI 


ZOSTANĄ OGRANICZONE DO NAJNIEODZOWNIEJSZYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 kwietnia. (Z) W dal- 
szym ciągu zarządzeń  oszczędnościo- 
wych w poszczególnych Minister- 
stwach, dowiadujemy się, że przy mie- 
sięcznym systemie budżetowym otwie- 
ranie kredytów dla poszczególnych 
Min. może być dokonywane jedynie na 
podstawie realnych wpływów. Min. 
skarbu postanowiło wprowadzić w cią- 
gu kwietnia, maja i czerwca ogranicze- 
nie wydatków państwowych do roz- 
miarów majnieodzownisjszych. Wspo- 
mniane trzy miesiące należą do naj- 
gorszych pod względem wpływów. Ko- 
nieczność utrzymania równowagi bez- 
względnej między dochodami a wydat- 


kami, zmusza Min. skarbu do reduko- 
wania wyńałków i zmniejszania pozy 
cyj zapotrzehowania ze strony poszcze- 
gólnych Min. na ten okres budżetowy. 
Kredyty dla poszczególnych Min. prze- 
widziane w budżecie a niewyzyskane 
po kompresji wydatków przez Min. 
skarbu, będą mogły być uruchomione 
w miesiącach następnych, oczywiście 
za aprobatą Min. skarbu. W ostatnich 
dniach czynniki zainteresowane poda- 
ją całokształt budżetu państwowego 
pod kątem widzenia możliwie jak naj- 
wydatniejszego zmniejszenia wydat- 


| ków budżetowych 


Nenad 9-einiego oBtyszka. 


USIŁOWAŁ WYRWAĆ ARTYSTCE TEATRALNEJ TOREBKĘ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11. kwietnia. (st.) Dziś 
w południe ul. Browarną przechodzi- 
ła p. Zofia Stawińska, artystka teatru 
„Elizeum*. Nagie z bramy jednej z 
kamienic wybiegł jakiś mały chło- 
piec, który usiłowali wyrwać jej to- 
rebkę. Gdy artystka podniosła toreb- 
kę wyżej i przycisnęła ja do piersi, 
chłopiec zaczał szarpać ją za palto i 
równecześnie bił żelaznym pręiem 
po nogach. Chłopak widząc, że to- 
rebki nie zdobędzie, rzucił się do u- 
«ieczki i znikł w jednej z bram. O- 
kazuje się, że jest to 9.letni Czesław 


Ne 


a 
Cyrankiewiez, wielokrotny  pensjo- 
narjusz zakładów wychow.-popraw- 
ezych, z których zawsze jednak ucie- 
kał . Rodzicie jego nie żyją z sobą, 
ojciec jest właścieielem demu seha- 
dzek, matka w tym samym domu 
trudni się praniem bielizny, u niej 
wlasnie mieszka Cyrankiewicz. Od- 
dany na wychowanie do zakładu Bra 
ci Albertów uciekł stamtąd przez 
okno II p. po rynnie. Oddany następ 
nie do schroniska dla dzieci, zanie- 
dbanych moralnie, potrafił i stamtąd 
też umknać 


gli na ulicach Przemyśla. 


PORACHUNKI MIĘDZY BYŁYMI TOWARZYSZAMI PESSA 


(Telefonem od naszego korespondenta; 


Przemyśl, 11 kwietnia. 
(—) Od dłuższego już czasu mię- 
dzy przywódcami ruchu robotniczego 
na terenie przemyskim toczy się zażar- 
ta walka, która osiągnęła swój punkt 
kulminacyjny na tle ostatnich zmian 


W obawie przed żona 


PRZYZNAŁ SIĘ DO FIKCYJNEGO MORDERSTWA, BYLE POZWOLONO 
MU PRZESPAĆ SIĘ W ARESZTACH POLICYJNYCH. 


tlelefonem od naszego koresponuenta) 


Warszawa, 11. kwietnia. (st) Dziś 
na ul. Kruczej do jednego z wyższych 
oficerów policji podszedł jakiś męż- 
czyzna w czarnem paicie i bez kołnie- 
rzyka i rzekł: „Proszę mnie areszto- 
wać, zaraordowalem człowieka, od 
trzech dni piję, żonie dałem 100 idola- 
rów i nie chcę więcej powracać do 
domu, Rzekomega mordercę zatrzy - 
mano i oddano do urzęńin śledczego. 
Tam się okazało, że jest to 40-letni 
Adam Gajda, bezrobotny ślusarz, Żad- 
nego monierstwa nie dokonal, jak 
również 100 dolarów. żonie nie dawał, 


jedynie prawdą było to, że trzy dni pił. 
Była to tylko mistyfikacja z powodu 
ohawy przed żomą. Gajła nie chciał 
powracać pijany do dome i chciał się 
w smokojnem i bezpiecznem miejscu 
przespać. W piemwiszej chwili władze 
potraktowały nówiadczenie Gajdy lłlość 
poważnie, albowiem przypuszczano, 
że jest on mordercą bankiera Gzntner- 
sziwera. Okazało się jednak później, 
że ze sprawą tą niema rn nic wspól- 


! rem „Głosu Przemyskiego“. 


w Kasie Chorych. Walka ta rozgrywa 
się na łamach tygodnika „Głos Prze- 
myski*, organu PPS., redagowanego 
przez adw. dra Grossfełda i na łamach 
sanacyjnego tygodnika, wychodzącego 
w Przemyślu, a stojącego na usługach 
PPS. [rakcji rewolucyjmej. 

Jednym z głównych aranżerów tej 
walki jest Zygmunt Wójciak, student 
praw, który dawniej był czynnym człon- 
kiem PPS. i odpowiedziałnym redakto- 
Po przej- 
ściu do PPS. frakcji, Wójciak wstąpił do 
redakcji tygodnika samacyjnego i rozpa- 
czął kampanię przeeiwko adw. dr. Gross- 


Warszawa, 11 kwietnia. (Z) W po- 
ciągu zdążającym z Moskwy da Char- 
kowa zamordowano kuriera centrali 


nego. Bedzie on edpowiadał za wpro- | GPU. w Moskwie i zabrano mn wszyst- 


wadzenie w błąd policji. 


———— 


kie dokumenty dotyczące procesu u- 
kraińskich działaczy. Morderstwo wy- 
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feldowi. Onegdaj w biały dzień Wójciak 
w towarzystwie dwóch jeszcze osobników 
napadł dra Grossfelda przed jego domem 
i czynnie go znieważył, poczem fakt ten 
ogłosił w „Tygodniu Przemyskim“, 
Dzisiaj przedpołudniem rozegrało się 
dalsze zajście, będace wynikiem tych po- 
rachunków polityczno - partyjnyra, tym 
razem między Józeiem Belachem, je- 
dnym z przywódców PPS. a Wójciakiew. 
Oto o godz. 11.15 przedpołudniem Wój- 
ciak spotkał obok Starostwa przechodzą- 
cego Belucha i zmierzył się nań laską. 
Beluch zareagował w ten sposób, że la- 
ska pobił Wójciaka do krwi. Wówczas 
Wójciak dobył rewolweru i trzy razy 
strzelił do Belucha. Na szczęście wszyst- 
kie trzy strzały chybiły. Po tem zajściu 
Wójciaka aresztowano, odstawiono pa 
komisarjat, gdzie poddano go przesłu- 
chaniu. Wójciaka odstawiono do wiezie- 
nia sądu karnego pod zarzutem usiłowa- 
nego morderstwa. 
—— 
ROKOWANIA POLSKO - 
Gdańsk, 11. kwietnia (PAT) Fizez 
dzień wczorajszy i dzisiejszy toczą się 
rokowania między Polską i (sdańskiem 
w sprawie ujednostaijnienia ustawodaw- 
stwa w dziedzinie monopolu zapałczane- 
go. Rokowania te zostały spowodowane 
wskutek umowy zawartej przez wolne 
m. Gdańsk z koncernem Krieger o wpro- 


GDAŃSKIE. 


wadzeniu monopolu zapałczanego w 
Gdańsku. 
DE ERA 
POJAWIŁY SIĘ FALSYFIKATY 


20-ZŁOFÓWEK. 

Warszawa, 11. kwietnia (PAT) Bank 
Polski zawiadamia: W ostatnich dniach 
zatrzymano falsyfikat biletu taukowego 
20-ziotowego z datą 1. marca 1926 r. 
typ IV. Fałsyfikat, sporządzony na pa- 
pierze bibulastym, rypsowanym, 0 €d- 
riennym gatunku i wyglądzie niż pa- 
pier biletów autentycznych. Znax wodny 
na marginesie z podobizną króla jazi- 
mierza Wielkiego i skrótem „zł. 20“ na- 
śladowany zapomocą białej farby tlu- 
szczowej, wskutek czego kontury znaku 
widoczne są wyraźnie na powierzchni 
przedniej strony, niewidoczne natomiast 
na stronie odwrotnej biletu. Rysunki ti- 
gur symbolicznych wykonano farba o ko- 
lorze bronzowym na tle brudno-niebie- 
skiem, podczas gdy figury te na bilecie 
autentycznym są koloru szaro:bronzowe- 
go na tle jasno-niebieskiem. Druk w 
tekście i klauzuli karnej brudny, Tcz- 
lewny. Podpisy nieudołne, przerywane. 
Numeracja brudno - niebieska, na bilecie 
zaś autentycznym utrzymana jest w kolo- 
rze granatowym. 

SZ6—i- 

AMBASADOR SKIRMUNT U KRÓLA 

WŁOSKIEGO. 

Rzym, 11. kwietnia (PAT) Bawi tu 
ambasador polski w Londynie Skirmunt, 
który jutro zostanie przyjęty przez króla 
na prywatnej audjencji. 


PROJEKT BUDŻETU FRANCUSKIEGO 
3 PRZYJĘTY. 
Paryż, 11 kwietnia. (PAT). Senat 
francuski przyjął 270 głosami przeciw 
17 całokształt projektu budżetu. 


Sensacyjne zabójstwo kurjera, 


ZABRANO MU WSZYSTKIE DOKUMENTY DOTYCZĄCE PROCESU CHAR- 
KOWSKIEGO. 


kryto dopiero w Charkowie. Na całym 
szłaku przejścia pociągu między Mo- 
skwą a Charkowem poczyniono liczna 
aresztowania wśród kolejarzy, ale 
sprawców zamachu dotychczas nie 
wykryto. 
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Interesu ące inf rma- 
cje waisz zu skich kół 
miarodajn;ch. 


Kryzys gospodarczy 


Warszawa, 11. kwietnia. (Z). Ze 
strony miarodajnej  Korespondeni 
Wasz otrzymuje następujace infor- 
macje.  Najistotniejszem i najważ- 
niejszem zagadnieniem chwili bie- 
żącej jest o wytężemie wszystkich sil 
zarówno rządu jak i całego społeczeń 
stwa celem polepszenia sytuacji go- 
spodarczej państwa. Leży to w inte- 
resie całego kraju, wszystkich ugru- 
powań i wszystkich warstw nieza- 
leżnie od dzielących je różnic w za- 
kresie innych zagadnień. Na tym też 
odcinku możemy znaleźć najwięcej 
sił dośrodkowych łączących, harmoni 
zujących, a koordynacja wysiłków 
państwa i społeczeństwa na tle spraw 
gospodarczych jest podstawowym wa 
runkiem powodzenia. Sytuacja gospo 


| 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. kwietnia 1930. 


Rząd pragnie zwalczyć 


Uważa to za najważniejsze za- 
m gzdnenie chwili bieżącej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


darcza zarówno wsi jak i miast jest 
istotnie ciężka. Możemy jednak 
wzmocnić wysiłki dla złagodzenia 
istniejącego zła, a nawet stopniowego 
przełamania ujemnej konjunktury. 
Nowy rząd od pierwszej chwili swe- 
go utworzenia zajmuje się prawie 
wyłącznie zagadnieniami gospodar- 
czemi. Jakkolwiek dyskusja nad 
wnioskami gospodarczemi wszyst- 
kich zainteresowanych resortów nie 
zestała jeszcze ukończona, to jednak 
już obecnie zarysowuje się wyraźnie 
linja, po której pójdzie działalność 
czynników rządowych celem ułatwie- 
nia i dopomożenia całemu życiu go- 
spodarczemu państwa dla spowodo- 
wania odprężenia kryzysu cekono- 
micznego, 


W dzieczinie rolnictwa. 


Tak więc w dziedzinie rolniczej u- 
stalona została linja niezbędnej o- 
chrony produkcji zbożowej i hodo- 
włanej na poziomie opłacalności tej 
dziedziny wytwórczości. Posłanowio- 
no ponadto rozszerzyć akcję rezerw 
zbożowych celem dalszej poprawy 
cen zboża na rynku wewnętrznym 
Akcja ta prowadzona będzie w ści- 
słem porozumieniu z producentami 
rolnymi. Kredyty dla rolnictwa zo- 
stały rozszerzone. 


Ruch budowiany. 


Rynek pieniężny jest znacznie 
bardziej płynny. Również nagroma- 
dzone zapasy towarów maleją szyb- 
ko, stwarzając podstawy dla tendencji 
zwyżkowej produkcji przemysłow:ej. 
Ruch budowlany został zasilony w se 
zonie bieżącym kredytami zorganizo. 
wanemi przez skarb i instytucje pu- 
bliczne do wysokości około 80 milj. 
zł, oprócz sum, które na ten sam 
cel zużyte zostały przez rząd we wła 
snym zakresie, następnie przez woje 
wództwo śląskie, opierające się o 
swój własny budżet, a wreszcie nie- 
zależnie od dopływu na ten cel kapi- 
tałów prywatnych, krajowych i za- 
granicznych, który również można o0- 
cenić na rok bieżący conajmniej na 
sumę 70—100 milionów zł. 


Program z”mó vień 
bańs wow ch. 


Następnie opracowano cały program 
przyśpieszenia zamówień państwowych 
celem ożywienia pracy w najważniej- 
szych ośrodkach produkcji w państwie. 
Część tego programu jest już zrealizo- 
wana. W związku z tem polepszyła się 
nieco sytuacja np. w Przemyśle hutni- 
czym oraz zarysował się po raz pierw- 
szy wyrażny spadek cyfry bezrobote 
nych. 


Redukcja bużże'u j z'a- 
godzenie Świadczeń 
podatkowych. 


W dziedzinie obciążeń płatniczych 
podjęta została akcja w sprawie reduk- 
cji budżetu i złagodzenia świadczeń po- 
datkowych.  Wyłoniona została spe- 


cjalna komisja składająca się z przed- 
sławicieli Min. skarbu i Min. przem. 
i handln, która rozważa cały program 
w tej osłalniej sprawie. Idzie glównie 
o wyzyskanie istniejących jeż pełno- 
mocnictw, zawartych w ustawie o po- 
datku przemysłowym w art. 94 i 122 
oraz o ulgi szczególnie w odniesieniu 
do handlu, którego położenie jest naj- 
trudniejsze. Postanowiono leż dalszą 


rozbudowę zwrotu ceł przy eksporcie 
towarów gotowych w dziedzinach, któ- 
re z powodzeniem mogą docierać na 
zagraniczne rynki zbytu i które za- 
trudniają wielkie rzesze robotnicze, 
jak np. przemysł włókienniczy i prze- 
mysł hntniczs - metalowy. Ponadto w 
dziedzinie organizacji produkcji wyda- 
no zarządzenia zbadania za pośrednic- 
twem instytutu badania konjunktur i 
cen, w jakim stopniu wykonane zo- 
stały zlecenia i uwagi Komisji ankie- 
towej, oraz w jakim stopniu hamowau- 
ny jest rozwój wewnętrznej konsumcji 
na ile wadliwej strustury w dziedzinie 
wytwórczości i pośrednictwa. Równo- 
legle podjęle zostaly pierwsze wstępne 
badania dotyczące zagadnień mamo- 
trawstwa w dziedzinie produkcj: ana- 
logicznie do prac przeprowadzonych w 
innych państwach zachodnich. W 
związku z tem pozostaje szereg spraw 
odnoszących się do bardziej racjonal- 
nej ochrony celnej produkcji rolnej i 
przemysłowej. Przyczem podnieść na- 
leży, że prace nad nową pierwszą pol- 
ską  laryfą celną dobiegają końca i 
przed  ostłatecznem załatwieniem lej 
ważnej sprawy zarówno slery gospo- 
darcze, jak i społeczne uzyskają pełną 
możność orjentacji i dyskusji, 


Długot:rminowe kredyty zagraniczne. 


Niommiej ważną kweatą dla życia 
gospodanczego jest zagadnienie dopły- 
wu długoterminowych kredytów zagra- 
nicznych. Trudności lommalne, na któ- 
re natratiano iw lej dziedzinie są obec- 
nie przedmiotem badań z tem, by 
i w tej dzieńzimie nie krępować niepo- 
trzebnie bezistotnego i poważnego in- 
teresa państwowego poczymań jnstytu- 
cyj kredytowych. Wreszcie podjęta zo- 
słała akcja celem zbadania istotnej 
rozpiętości kosztów pośrednictwa kre- 
dytowego i porównania tej skań z wa- 


Strzały na 
ul. Kurkowzj. 


| Lu 


Napad na profe 


rurkami, istniejącymi za granica z ten 
dencją zmniejszenia iej rozpiętcóci, co 
zresztą już obecnie dało pewny efekt 
pozytywny, zmniejszając marżę mię- 
dzy oprocentowaniem wkładów w ban- 
kach a eprocemtaw. kredytów o 1%. Na 
tle pawyższych wskazań prowadzone są 
inteusywne prace wykonawcze, które 
niewatpliwie mogą pnzyczymić się do 
złagodzenia napięcia kryzysn przeży- 
wanego obecnie przez nasze gospelłar- 
stwo, 

Jesteśmy w tej dziedzinie w znacz- 
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Idealny wypiek 


osiąga sie 
przez użycie 
mąki pszennej luksusowej 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU MĄCZNEGO 
W KRAKOWIE. 


Dostawa wagonowa 
tylko w oryg. workach piombewanyrb 
po 100 kg. 
Baczyć na etykietę. 
NOWY MLYN PRZEMYSKI FRZNALA 
I SKA — P. P. M. 


Jan Str: menger 


| - Biuro sprzedaży: 


dzynarodewą, jednakże 1 na rynkach 


Lwów, ul. Kołłataja 4. telef. nr. 12—57. 
3533 


nym stopniu związani z sytuacją mię- 


obcych obserwujemy qoiepszenie sy- 
tmacji, co nie pozostanie bez wpływu 
i na rynek polski, Jak n. p. w drugiej 
połowie marca i z początku kwielnia 
obserwujemy już pewien wzrost ikon- 
sumcji węgla z uwzględnieniem struk- 
tury sezencwej na rynku polskim w 
dzieizinie przemysłowej, Na polepsze- 
nie sytuacji ogólnej pocznie też oddzia- 
ływać aktywny ci sweregu miesięcy 
bilans handlowy, który niawątpliwie 
w drugiej połowie roku przyczyni się 
do zwiększenią się środków obrato- 
wych. 


Można wreszdie liczyć się z 
lem, że w ciągu br. wprowadzimy w 


' życie szerep nowych traktatów hamn- 


| 
podarstwem  zachodmio - cnrorejsktem, 
| 


dlowych, które niezależnie od zwięk- 
szomaj konkurencji w niektórych dzie- 
dzinach naszej produkcji wzmocnią 
węzły gospodarstwa poiskiego z gos- 


a ich ułatwiony dopływ i obieg kredy- 
tów wzmocni podstawowego konsu- 
w Polsce, tj. rolnika, oraz spo- 
organizację hamäbu. 

W związku ze wzmożonemi zada- 
niami, które przypadają na Minister- 
stwo przem, ġ handlu, staje się mieod- 
zowna pewna reorganizacja pracy 
wewnętrznej w tym resorcie. Pierw- 
szym krokiem tej reorganizacji jest 
wniosek Ministra przem. i handlu w 
sprawie mianowania podsekretarzem 
stanu dyr. Kożuchowskiego. 


menta 
tęguje 


sora 


Ofara zalana krwią 
upadła na bruk, wo- 


gimnazjum iwowsk. fając pomocy. 


Lwów, 12. kwietnia. 
(=) Wczoraj wieczorem miasto 
nasze zostało . zaalarmowane wiado- 
mością o podstępnym i krwawym na 
padzic na profesora gimnazjum 
ukraińskiego przy WH. Leona Sapichy 
Stanisława Kłapouszczaka, pełniące- 
go obowiązki także sekretarza i za- 

stępcy dyrektora gimnazjum. Tego 

skrytobójezego napadu 


| 


dokonano późnym wieczorem na 
ciemnej ulicy w chwili, gdy prof. Kla 
pouszczak wracał do swego mieszka- 
nia przy ul. Kurkowej 40. 

Przebieg zajścia, którego ofiarą 


padł prof. Kłapouszczak, oraz nie- 
winny przechodzień w osobie 16-let 
niego terminatora blacharskiego Bo- 
gusława Lewickiego, zam. przy ul 
Kurkowej 65, był następujący: 


Krok w krok za profesorem. 


Około godz. wpół do 8 prof. Kla- 


| pouszezak wracał do domu z ul. Ły- 


ATO- APARATY - PRZYBORY 


FOTO -RADJO - PALACE 


Lwów — pl:c Marj”cki 8. (gmach Sprechəri). 3765 | 


czakowskiej, Już koło ikościoła św. 
Antoniego zauważył jakichś dwóch o- 
sobników, słusznego wzrostu, w ciem 
nych płaszezach, w czapkach akade- 
miekich na głowie, którzy postępo 
wali za nim 

krak w krok. 

Prof. Kłapouszczak nie powziął 
żadnego podejrzenia wówczas, albo- 
wiem nie przyszło mu na myśl, że o- 
soba jego może być wciągnięta w wir 
wałki politycznej, czy też ma być na 
niego dokonany napad jako akt zem- 
sty za czynność pedagogiczną. 


Btr. © 


Pod bramą swego domu spotkai 
się prot. Kłapouszczak ze swą ciotką. 
z którą przez kilka minut rozmawiał. 
poczem pożegnał się z nią i w mo- 
mencie, gdy miał wchodzić do bramy. 
nagle ci dwaj osobnicy 

przyskoczyli do nie 
i jeden z nich jakiemś tępem narzę- 
dziem, a jak się następnie okazało, 
lutą rewolweru. uderzył go w twarz 
tak siłnie, że 
załamał mu kość nosową. 

poczem zadał mu drugi cios tem sa- 
mem narzędziem w głowę, zadając mu 
ciężka ciętą ranę. 

Po ohu tych 
pouszczak 
krwią i począł wołać o pomoc. 
pastnicy rzucili się 

do ucieczki. 
a przechodzący w tym momencie ul. 
Kurkową 16-letni uczeń blacharski Bo- 
gusław Lewicki, na odgłos tych krzy- 
ków, pnścił się w pogoń za uciekający- 
mi napastnikami 


Pościg i strzeł. 


Na widok ścigającego jeden z na- 
pastników odwrócił się i strzelił do nie- 
go z rewolweru, a kula iraliła Lewic- 
kiego 


ciosach prof. Kła- 
padł na bruk zalany 
Na- 


w prawe udo, 
Wobec zranienia Lewicki musiał za- 
niechać dalszego pościgu, a oba; spraw 
cy osłaniając się rewolwerami, szybko 
mknęli w górę ul. Kurkowej i przez 
uli. Leśną pobiegli na peryferja. 


Dzieło U. O. W. 


Ranionego prof. Kłapouszczaka tym- 
czasem przeniesiono do pomieszkania, 
dokąd wezwano lekarza oraz zawiado- 
miono polieję. Ponieważ krwawy na- 
pad powstał niewątpliwie ua tle poli- 
tyczmem i jest 
OIOCZBIOCIEIOJOROROROBO 

Firma 


TADEUSZ WiTEK 


pl. Halicki 2, LWÓW, Rutowskiego 1 

poleca 3618 
NA OBECNY SEZON POŃCZOCHY JE- 
DWAĄABNE WE WSZYSTKICH KOLO- 
RACH GWARANTOWANEJ JAKOŚCI, 


ZIROCIOCTOBOWOÓWORONC 


„GAZETA PORANNA” 


dziełem członków U. O. W. 
policja polityczna podjęła w tej spra- 
wie dochodzenia, 

W parę minut po fakcie sprawo- 
zdawca „Gazety Porannej' zjawił się 
na miejscu i odwiedził rannego prof. 
Kłaponszczaka, W mieszkaniu prof. 


z dnia 13. kwietnia 1930. 


Kłapouszczaka sprawozdawca nasz za- 
stał jeszcze lekarza, kłóry ołierza na- 
padu zakładał opatrunki i mimo cięż- 
kiego stanu zdrowia proi. Kłapouszczak 


| udzielił chętnie 


wyjaśnień. 


Co prof. Kł:pouszczak powiedział 
sprawozdawcy „Gazety Porznnasj”ć 


Na pytanie naszego sprawazslawcy 
p prof. Kłapouszczak opsal cały 
przebieg zajścia tak, jak to już poda- 
liśmy na wsłępie, a nasiępnie oświad- 


czył, że mie poczuwa mę do żadnej 
„wimy”, za którą mieliby mścić się 


na nim, gdyż specjalnie w tym roku 
poza funkcjami sekretarza gimnazjum, 
które wypełniał zgodnie ze swaim obo- 
wiązkiem i suruieniem, uczy greki w 


interesy pani 


dwóch oddziałach TH. klasy i w jednym 
odńiziele V klasy. Dotyeheras nia był 
przez nikcge atakowany za swoją 
działalność pedagogiczną, a polityką 
czynnie się nie zajmuje. 

Nie chcąc puzemęczać dłuższą Taz- 
mową ciężko rannego prof. Kłapo- 
uszczaka, sprawozdawca nasz wyra- 
ziwszy mn wyrazy współczucia, po- 
żegnał go 


B uchholzowej. 


TRZY MIESIĄCE ARESZTU Z ZAW IESZENIEM KARY NA TRZY LATA, 


Lwów, 12. kwieunia. 
(—) Pepi Seidel zamężna Buchho'z, 
prowadziła we Lwowie handel towa- 
rów galanteryjnych na większą skalę, 
przyczem zaopatrywała się w towary 
u hurtewników we Lwowie, Krzisuwie 
i w Warszawie, Towary te brała na 


kredvt, dając na pokrycie weksle. 
Dzięki pozorom dobrego płalnuka po- 


trafiła Bucholzewa uzyszać stosunko- 
kowo wysoki kredyt. 
1927 roku nagie zawiesia wyplaty, 
a jako głównego wienzycieta pudniawi- 
ła swego brata Norberia Seidla. Gkly 


MNMNYUG<Ę 


biiczność polską. 


W październiku | 


ESPLAWADE-HO EL PEGSJGEMI 


Pierwszorzędna usługa, Przed sezonem pokoje z utrzymaniem od 40 Ilirów, 


Dra ORANSZA Pensional ALLA SALUTE 


Korespondencja i prospekty polskie. Widok na morze. Kuch- 
nia polsko-frane. Specjalny wikt dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł. 18. 


iwdmożono postepowanie egzekucyjne 
towary te nabył Maks Anerhach, szwa- 
ger jej męża, który następmie w krót- 
kiej drodze odstąpił je jej mężowi 
Michałowi Buchholzowi i Buchhoiz 
począł prowadzić imteres dalej już pod 
sm<ją firma. 

Oczywiścic, że wierzyciele całą tę 
Lote  przejnzeli na wylot 4 wdmożydi 
pmzeciwko Buchholzowej, jej mężawi, 
bratu, oraz Amerbachowi doniesienie 
karne o fałszywą krydę i o osznstwo, 

Wczoraj czwónkia ita slanela przed 
Senatem pod przawadniciwem radcy 


Najpiękniejsze kąpielisko 
nadmorskie we Włoszech, 
pcłożone koło Trjestu. 


In'ormacje i prospekty przez 
Kurkommission Grado 


położony nad brzegiem morza. Rie- 
żąca woda, winda- Pokoje z łazienką. 
G. Muilich. 


poważny dom obywatelski, 
skupiający wytworną pu- 
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Zwracamy uwagę 


ze w niedzielę, 13. bm. i w dmłacn na- 

stęnych, aż do Wielkiej soboty będzie 
nasz magazyn normalnie otwarty 
DOM TOWAROWY „BERGERA“ 

Lwów. pl. Trybunalski |. 3624 


Bendaszewskiego. Oskarżał prokurator 
Kuhn, bromili adwokaci: dr. Laub i dr. 
Bromberg. Po pnzeprowadzonej razpra- 
wie Pepi Bucholz została uznana win- 
ną lekkomyślnej krydy i zasądzona 
na 3 miesiące z zawieszemiem kary na 
trzy lata, zaś dalsi oskarżeni zostali 
uwolnieni. 


Na srebrnum ekranie. 


KINO PALACE: „MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ”. 

(?) Nareszcie! Słowo to wyrwała się 
z ust niejednego kinomana, kiedy prze- 
czytał afisz kina Palace, zwiastujący 
premjerę polskiego filmu dźwiękowego. 
Wreszcie po angielszczyźnie, usłyszeliś- 
my z ekranu pierwsze polskie słowo. A 
brzmiało ono tak mile dla ucha, że każdy 
chętnie przymknął oczy na szereg uste- 
rek dźwiękowych, zresztą zupełnie uspra 
wiedliwionych pierwszym krokiem pol- 
skiego przemysłu filmowo-dźwiękowego. 

Premjera „Moralności pani Du tskiej” 
jest groźnem memento dla wytwórni za- 
granicznych. Przekonaliśmy się, że pol- 
ski przemysł potrafi równie ta sanio 
zdziałać, cd zagraniea i przy odpewie- 
dnim kapitale zupełnie opanuje nasz ry- 
nek filmowy. 

Wracając do szczegółowej oceny „Mo. 
ralności pani Dulskiej“ stwierdzić należy 
że film ten pod każdym względem uwa- 


żać należy za udały.  aarinsz wedle 
Zapolskiej żywy i zajmujący, zdjęcia dod- 


bre, a reżyserja sprawna. Jeśli chodzi o 
stronę dźwiękową filmu. to jest słabsza 
może od czołowych filmów zagranicz- 
nych ale stoi wyżej od całego szeregu 
filmów amerykańskich, wyświetlanych ©- 
statnio we Lwowie. Muzyka Ludomira 
Różyckiego dobrze ilustrowała film, dja- 
logi były czyste i wyraźne, słabiej nato- 
miast wypadł śpiew, zwłaszcza kobiecy. 
Reasumujac wszystkie pro i comtra szcze- 
rze można powiedzieć, że pierwsza pió- 
ba udała się nadspodziewanie dobrze. 

Z całego szeregu artystów widzieliś- 
my tylko dwie znajome twarz, p. Ba- 
tycka i Dymszę. P> Batycka w roli ar- 
tystki stworzyła typ naprawdę doskcnały 
stojący na poziomie Hollywood. Dymsza 
miał malutką rólkę, a stworzył cacko. P. 
Dela Lipińska, odtwarzająca glówna rolę 
w filmie, grała nierównomiemie. Świet- 
ną natomiast była pami Dulska w 1nter- 
pretacji p. Pflanzowej. Tak samo podo- 
bał się jako Dułlski. Fritsche. Pozotem 
wyróżnić jeszcze należy p. Wesołowskie- 
gd, Lisowskiego, Hankę Daszyńską i Ma- 
rie Chaweau. 


FEJŁETON „GAZ. POR.“ z i3. LV. 1930, 


KRONIKA TYGO! 


Takie są czasy nudne i banalne, 
że sensacją stają się wypadki, nie ma- 
jace nic wspólnego z trzęsieniem zie- 
mi i polityką. Naprzykład takie prze- 
sunięcie godzin zamykania bram jest 
dla Lwowa zjawiskiem bez porówna- 
nia ważniejszem, niż ewentualne zmia 
ny w warszawskim gabinecie. Przy- 
najmniej o tem piszą niektóre smutne 
gazety, a o tamtem mówią wszyscy. 

Dozorcy i dozorczynie naturalnie 
przedewszystkiem. Przecież to wyłom 
w ich prawach socjalnych, prawach 
ludu pracującego i wyzyskiwanego. 
Od dziesiątek lat było dobrze, a teraz 
ma być źle. Od dziesiątek lat każdy, 
kto szedł do teatru lub na koncert, 
musiał prócz garderoby i biletu pamię- 
tać o trzecim wydatku, koniecznym 
dla rozrywki i powrotu do domu. Aż 
tu nagle sanacja. Cut bono? Nie dość 
kryzysu gospodarczego i bezrobocia, 
jeszcze gubić chcą resztki jako tako 
sytuowanego proleltarjatu. To też słu- 


sznie wołała pewna dozorczyni, wy- 
wijając miotłą: 
— Ja tam do jedenastej godziny 


DNIOWA. 


siedzieć nie będę! Niech mi kupią bu- 
dzik, albo zamykać będę bramy po 
staremu. 

A mna, widocznie dobrze znająca 
świał, dodała: 

— (o mi z zamykania bramy po 
jedenastej, jak do jedenastej jest naj- 
lepszy sezon? Czemu nie nakażą, by 
w Krynicy znieśli Laksę w lecie, gdy 
pchają się goście, a zostawili ją w cza 
sie, gdy psa nie widać? 

Zato lokatorzy oddają sie radości 
szczercj i głębokiej. Olo — mówią — 
złamana została dyktatura szperki i 
wiedźmy z kluczem. Oto znika slraszii 


| 


wa zmora godziny dziesiąłej, gdy 
cie musiało zamierać, ponieważ dom 
każdy stawał się twierdzą, nie do zdo- 
bycia bez łapówki. 

I lokatarzy mają słuszność. Stra- 
szna to rzecz takie panowanie prze- 
sądu. I wogóle poco zamykać bramy? 
Przecież jeżeli złodziej chce się zakraść 
do mieszkania w nocy, czyni to przez 
okno, a jeśli przez drzwi, to tylko w 
dzień, gdy liczy, że nikogo w domu 
niema. I co to są za bramy! Na pozór 
zamczyste i warowne, a każda kamie- 
nica ma od tyłu jakąś furtkę na po- 
dwórze, którą otworzyć można lada 
scyzorykiem. Tylko przesąd, pod któ- 
rego terrorem jęczeliśmy tyle lat. 

Opowiadają o pewnym  lokatorze, 
który wychodząc wieczór, zabierał z 
sobą stale składane łóżko Past A 


ży- 


nim dozorczyni raczyła wstać i skom- 


pletować swoją garderobę, ucinał pod 
bramą lekką i miłą drzemkę, śniąc, 
że dostał się wreszcie do mieszkania. 
To był człowiek praktyczny. Inny — 
był to erudyta i filolog — nosił świecz 
kę i Horacego; dzięki czemu stanie pod 
bramą dostarczało mu wiełu podnio- 
słych wzruszeń. Raz doczekał w ten 
sposób świtu, ale wówczas był dzwo- 
nek do dozorcy zepsuty. Znana jest 
również tragedja pewnego kupca, któ- 
ry nie mogąc dojsć do ładu z dozorcą 
głuchym i sparaliżowanym, zawarł u- 
mowę z sąsiadem z suteren i za ry- 
czał miesięczny otrzymał prawo wcho 
dzenia przez okno. Po latach jednak 
utył do tego stopnia, że wreszcie którs;ś 
nocy utknął w oknie i tkwi? w niem do 
rana. Oswobodziła go naturalnie po- 
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Arja z opery „PCŁAWIACZE PEREŁ“ 
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Niezrównany p osenkarz  zaruje 
w 10 % „ilmie „źwi kovym p. t. 


„Pieśn arz Pa yża” 


Rotmistrz raz. zabił zde- 
gradowar ego majora. 


za 12 tysięcy zł 


Si 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11. kwietnfa. (st.) Dzi- 
siejsze posiedzenie w procesie Stefa- 
na Grudzielskiego toczy się pod zna- 
kiem przemówień stron. W pierw- 
szym rzędzie zabrał głos prokurator 
Ranse, który podniósł czyn oskarżo- 
nego jako fałsz i klamstwo w stosun- 
ku do jego przeżyć. Oskarżony mógł 
mieć psychiczne prawo do reagowa- 
nia w stosunku do Kłoba wówczas, 
gdy ten w r. 1925 wyrzucił go za 
drzwi, gdy nazwał go podpalaczem, 
gdy powiedział „precz z mego domu“. 


Arystokra'yczne 


Obecnie jednak - gdy już oskarżony 
wziął piemiądze za „odstąpienie żo- 
ny“, za zrzeczenie się praw do dzieci, 
gdy miał już narzeczoną, eksces z je- 
go strony nie był spowodowany cięż- 
kiemi urazami psychieznemi, kióre 
prowadzą w konsekwencji do strza- 
łów, lecz koniecznością rehabilitacji 
wobec społeczeństwa. Bowiem na 
Grudzielskim  ciążyły inne zarzuty 
związane z fałszowaniem weksli i na- 
leżało odwrócić od tego faktu uwagę 
społeczeństwa, 


nazwisko i kawa. 


iers<i temperament. 


Oskarżyciel zwraca uwagę na trud- 
ności procesu związane z różnorod- 
nościę materjału, dostarczonego przez 
świadków. Kim jest Grudzielski? 
Lowea posagowym, w którym zako- 
chała się córka bogalego przemy- 
słowea. W tej sferze często wydaje 
się córki za ludzi o arystokratycznem 
nazwisku i kawaleryjskim tempera- 
mencie. P. Grudzielska chce męża 
przywiązać do siekie, chce usunąć 
czyhające na niego pokusy życiowe i 
w tym celu przenosi się na wieś i na- 
wet zmienia wyznanie, by w katoli- 


ZAWIADOMIENIE! 
Maga yn Obuwia 


WALK - WELL 


w niedz elę dnia 13/V. 
otwarty. 


EEIETEZIT AAEE CORE STYKA 

licja, słusznie przypuszczając, że ma 

do czynienia z niebezpiecznym wła- 
mywaczem. 

Zdawałoby się, że nic prostszego, 
jak zabezpieczyć się przeciw takim 
Przejściom przez zdobycie na własność 
klucza. Ale tu zachodzą trudności, 
któremi zająć się wreszcie powinna 
Liga Narodów. Najgorzej z gospodarza- 
mi. Najpierw „stawiają za warunek za- 
warcie wolnej umowy co do czynszu, 
RY oznacza podwyżkę o 100 procent. 

otem pokazują ują Stary „Regulamin po- 
rządku domowego” „ Z którego wynika, 
że lokatorowi nie wolno mieć włagne- 
go klucza. W najlepszym razie ogła- 
szają neuiralność, czyli odsyłają pe- 
tenta do dozorcy, a ten oczywiście po- 
wiada, że musi czuwać nad moralno- 
ścią 1 porządkiem w kamie 'nicy. I tak 
w kółko bez skutku. A wszystko przez 
przegąd. . 

Teraz przynajmniej przesunięty zo- 
stał ten przesąd o godzinę. Moraliści 
twierdzą, że ze szkodą dla obyczajno- 
ści, bo spokojnie spać może tylko pań- 
stwo, którego obywatele o 10-tej wie- 
czór chrapią w łóżkach pod strażą do- 
zorey i jego klucza. 

g Mr NEUE 


cyśmie, które przyjęła, sźukać zapew 

nienia. iż mąż jej nie opuści i nie u- 

zyska w łatwy sposób rozwodu. 
Wypadki następują szybko po so- 


oraz inu: dźwiękowe 
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bie. W r. 19%ż upada gospodarka, w, 
r. 1923 rodzi się pierwszy syn. Gru- 
dzielski poczyna prowazić hulaszcze 
życie, wraca późno do domu, naraża 
się na podejrzenia ze strony żony, 
zostawia ją samą w hoteim i sam ni- 
weczy uczucie, jakie ona do niego ży- 
wi. Oskarżony okłamuje teścia, okła- 
muje żonę. Wszystko to musi pode- 
rwać zaufanie, jakiem żona go da- 
rzyła dotychczas. P. Gmudzielska jed- 
nak jeszcze nienawidzi Kioba, jeszcze 
nie traci do męża sentymentu. Ale do 
cierają do niej plotki o żydóweczce 
w Grójcu, © podpałeniu przez oskarżu 
nego siodeły w celu osiągnięcia pre- 
mji asekuracyjnej. Nie chodzi tu o to, 
czy istotnie  Grudzielski popełnił 
wówczas przestępstwo, bowiem gra 
rolę opinja otaczająca ów wypadek. 


` 


Os'at1ia kropla przelewająca kielich goryczy 


Ostatnim wreszcie etapem są Su- 
wałki, gdzie p. Grudzielska przyjeżdża 
do męża i stwierdza na balu, że ilir- 
tuje on z innemi kobietami. Po powro- 
cie do Warszawy ostatnią kroplą, prze- 
lewającą kielich goryczy, są weksle 
wystawione przez QGrudzielskiego i 
stwierdzające jego długi karciane. Gdy 
Grudzielski powraca do Warszawy, pi- 
sze do żony z hotelu: „Proszę przyjść 
do mnie do'hotelu", jak gdyby nie pa- 
miętał, że ma dom, w którym są dzie- 
ci, ów mały Jureczek i Lala. Nic za- 
tem dziwnego, że p. Grudzielska odpo- 
wiada mężowi: „Proszę przyjść do me- 
go domu“. 

Grudzielski jednak nie przychodzi, 
ojcowskie jego serce wówczas nie 
drgnęło. Nie widział oczyma duszy ma- 
lego Jureczka, który tak za nim tęsknił. 
Ojciec nie przyszedł ani w 1925 r., ani 
w 1926, ani nawet w połowie 19827 r. 
O tym wszak okresie adw. Wilczyński 
opowiada, że nie był jeszcze dla oskar- 
żonego stracony, gdyż żona wróciłaby 


E WEZ E 
NADESŁANE 


Fiije: ul. Kochanowskiego Il a. 


Lwów, Rynek 9. - T I. 35-83. 
Boczna Stryjska 1. 3339 


do niego, gdyby o to poprosił. Gru- 
dzielski jednak przypomina sobie o 
tęsknocie do dzieci dopiero po dwu 
z górą latach. Cóż zatem dziwnego, że 
miłość opuszczonej żony stopniała, cóż 
dziwnego, że skłoniła się ku innemu 
mężczyżnie. Któż ją za to potępi?l 
Rzeczywiście p. Grudzielska mogła 
się omylić co do osoby Kloba tak, jak 
się omyliła co do osoby Grudzielskiego, 
ale nie mamy w tym kierunku dosia- 
tecznych danych. Jeśli tu była mowa 
o jakichś scenach, to powinniśmy pa- 
miętać, że dotyczą one ozoby zmarłej, 
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mają zawsze świsże różowe policzki, dobrze 
rozwinięte mięśnie i zdrowy wygląd. 
Niezrównanej dobroci mączka odżywcza jest 


yrzedał żonę! 


Po u ator apeluje do sądu, 
aby słabość : litość nie prze- 
E kraczały ram ustawy. 


wszędzie do nabycia. 
a i 


| a o zmarłych nie należy źle się wy- 
| 

Tu na widownię wysłępuje osoha p. 
Kiserta, który w drugim okresie życia 
Grudzielskiego odgrywa decydującą 
rolę. P. Eisert nienawidzi Kloba jaka 
uwodziciela swej żony i przypomina 
| sobie o Grudzielskim w Gdańsku i ka- 
że mu razem mieszkać. A potem — 
murzyn zrobił swoje, murzyn może 0- 
dejść. Przykro jest patrzeć, gdy oskar- 
żony mówi o sobie, jak to staczał się 
coraz niżej, «aż robi rzecz potworną, 
gdyż aklem pisemnym za- gotówkę 
sprzedaje żonę swemu największemu 
wiogowi i zrzeka się praw do dzieci. 
To nie jest sprawa, to koszmar po- 
tworny, który razi nawet osoby stojące 
na uboczu. 

Gdy pieniądze” się wyczerpały, na- 
stępuje ostatni moment upadku, fal- 
szowanie weksli. Oskarżony. nie przy 
znał się do tego, choć uczynił tu pu- 
bliczną spowiedź. Rozumiem to, chciał 
pozostać gentlemanem i wie, że fał- 
szerz penilemanem być nie może. 

Powiada, że fałszerzem był Klob, 
który mu dał weksle. Przeczy temu 
ekspertyza, przeczy temu logika, Tu 
właśnie sprawa weksli tłumaczy fakt 
zabójstwa. Fałsz się wydał i wówczas 
przed Grudziełskim staje widmo kary 
nie za strzały, lecz za fałsz. Trzeba 
było czemś stwierdzić, że om rotmistrz 
ułanów, ma jeszcze honor, trzeba było 
pizerzncić sprawę na inną płaszuzyzuę. 
I postanawia zakończyć szereg swych 
kłamstw kłamstwem  najstraszniej- 
szem, jakiem były strzały do Kloba. 
(Jestem Grudzielski, zabiłem Klobaą, 
uświadczył policji, zabiłem, bo nie po- 

zwalł zabrać mi dzieci). Tak oskarżo- 
ny chce przedstawić swoją sytuację 
wobec społeczeństwa. Na. zakończenie 
proszę Wysoki Sąd, aby ani słabość, 
ami litość nie przekraczały ram mstawy. 


Of ara i manekin p. Elserta. 


Z kolei zabiera głos adw. 
pełncrnoenik rodziny śp. Kloba, który 
dał obszerny wywód prawny, uzasa- 
dniając swoje powództwo, a następnie 
przeszedł do rehabilitacji zmariego. 
Mowca uważa, iż winę za ltragiczny 
splot wypadków ponosi Kisert, dażący 
za wszelką cenę do osiągnięcia rozwo- 
iłu.  Orudzielski słabo przygotowany 
do życia człowieka był ofiarą i mane- 
kinem w rękach p. Eiserta, ale to nie 
znaczy, użeby nie był przez to winny. 


Radys, - 


Sprzedał honor, sprzedał dzieci i żomę, 
sprzedał ambicję, a wiedział o tem 
ie w dniu zabójstwa, lecz już w dwa 
lata przediem. Adw. Rodys wnosi o 
skazanie Grułzielskiego za zwykłe za- 
bójstwo i zasądzenie na rzecz powódz. 
twa cywiinego 3.600 zł. kosztów po- 
grzerhowych i złotówki tyłałem strat 
moralnych. Sąd zarządził przerwę. 
Po przerwie o godz. 5 zabrał głos 
| adw. Gelernłer, a następnie przeana- 
wiał adw, Szurlej, i 


Wyrok. 


Warszawa, 11. kwietnia. (Z) Dziś 
późnym wieczorem wytiamo wyrək w 
sprawie  Grudzielskiego.  Grudzielski 
został skazany na 3 łata więzienia za 
zabójstwo, na 1 rok za sfałszowanie 
weksli i na 1 rok za użycie stałszowa- 
nyc weksli, Łącznie wyminzono mu 
3 lata więziemia, zamientomego na dom 
poprawy z powodu okoliczniości łago- 
dzących.  Gradzielskiego pozbawiono 
równocześnie praw. 

Dalej zasądzono go na 3.600 zł. ty- 
tułem zwrotu kosztów pogrzebu. Rów- 
nocześnie sad oddalił żądanie wvmie- 


rzenia 1 zł. tytułem zwrotu strat mo- 
ralnych. W motywach skazania poda- 
no, iż zabójstwo nastąpiło w wzburze- 
nin. Podczas wydania wyroku na sali 
znajdowała się wielka iłość słachaczy. 
Prawdopodobnie obrona wniesie apela- 
cję. Grudzielskiego odprawadzono do 
więzienia. Załiczono mu do wykona-, 
nia wyroku czas przebyty w więzieniu 
prewencyjnem. 
——)— 
EET ELNA A TZT TIA 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ 
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Wieczó! pisarzy zy iwowskich 


w Kasynie i Kol2 literzcko-artyst. 


Lwów, 12 kwietnia. 

Starzyznę, w której od szeregu lat 
już tonęło coraz mroczniej życie umy- 
słowe Lwowa, prześwietlać zaczynają 
w ostatnim czasie promyki, zwiastują- 
ce jakoby nowe świtanie. Wielką część 
zasługi przypisać tu należy bezsprzecz- 
nie Kasynu i Kołu liter.-art., występu- 
jącemu zarówno samoistnie z coraz to 
nową, szczęśliwą inicjatywą, jak też 
użyczającemu każdej kulturalnej im- 
prezie pomocy i poparcia. 

Po wieczorze  „Bibłjoteki Medyc- 
kiej“ drugą taką dawką soif atyckiej 
dla spragnionych szlachetnej ducho- 
wej pożywy sier kulturalnych Lwowa, 
był czwartkowy „Wieczór pisarzy pal- 
skich”, na którym dziesięciu z pośród 
najcelniejszych autorów lwowskich, 
zaprosijio, licznie na ich wezwanie 
przybyłą publiczność, do wglądu w 
czarodziejską kuchnię swego natchnie- 
nia twórczego. 

Rola, niejako mistrza ceremonii, 
przypadła w udziale subtelnemu kry- 
tykowi literatury dr. Henrykowi Bal- 
kowi, który w krótkiem lecz barwnem 
przemówieniu, doskonale scharaktery- 
zował zwolnienie tempa życia umy- 
słowego we Lwowie w ostatnim lat 
dziesiątku i jego przyczyny, jakołeż 
przebłyski nowej, lepszej ery. Na tem 
tle rozwinął obraz ostatnich poczynań 
twórczych pisarzy lwowskich. 

A że twónczość ta zaiste zasługuje 
na uwagę, jeśli nie ilością, to napewne 
poziomem artystycznym utworów, te- 
go dowiodły już te krótkie wyjątki z no 
wych prac dziesięciu pisarzy, które 
można było ująć w ramy jednego wie- 
cZOTU. 

Odczytany przez prof. Fr. Frącz- 
kowskiego fragment z niewydanego 
jeszcze dramalu „Rejtan“ Kazimierza 
Brończyka rozebrzmiał w umyśle słu- 
chaczy tym spiżowym dźwiękiem, jaki 
budziły utwory naszych wielkich dra- 
maturgów. W znakomitej recytacji p. 
Zielińskiej opowiedział nam szczery 
poeta Józef Jedlicz dolę i niedolę zie- 
lonych, szumiących drzew. Niemniej 
piękny i rzewny obraz „Gasnącego 
słońca jesieni“, malowany wytwornem 
piórem Władysława Kozickiego, Toz- 
łoczył w wzorowej recytacji p. L. Kie- 
lanowski. 

„Krucjata dziecięca“ Stanisława 
Maykowskiego, odczytana w wyjat- 
kach przez autora. objęła słuchaczy 
przedziwnym czarem jako dzieło nie 
zwykle wysokiego artyzmu, łączące 
przepienką oryginalną formę z głę- 


KUPONY 


ANGIELSKIE 


na ubrania 


w najlepszych gatunkach 2997 
poleca magazyn 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, P.. MARJACKI tt" | 


boko i szczerze odczutą treścią, dzie- 
ło, któremu można bez ochyby wró- 
żyć czołowe miejsce w całokształcie 
polskiej twórczości ostatniej doby. 
„Wiersze kamieniczne „Beaty 0- 
bertyńskiej,j  dobywające swoiste 
piękno z przyziemności życia, zapro- 
dukowała pani A. Zielińska. Prze- 
piękmie ujęty fragment historyczny 
Stanisława Wasylewskiego „Aniol 
królowej Jadwigi* odtworzył w całej 


z dnia 13. kwietnia 1930. 


jego Poen dA ti PBW 
nowski. Z wspomnienia Maryli Wol- 
skiej „Pan Tepa“ Stanisław Maykow- 
ski wydobył zawarte w nim najdeli- 
katniejsze barwy i tony uroczego pa- 
stelu. 

Ostrzem ciętej satyry zabłysnął 


| pan L. Kiela- 
| Wiłhelm Raort w „Powieści prowin- 


sc 


cjonalnej" — a na wszysłką wznio- 
słość i sentyment, tragizm i szyder- 
stwo, padły nakoniec jak łagudzące 
i rozjaśniające wszystko spojrzenie 
człowieka dobrego, pełne właściwego 
tylko jemu wdzięku „Uśmiechnięte 
sekstyny* Henryka Zbierzchowskiego. 
JEP. 


Zamach Sómokó cy poduczędnika poczi. 


WYPIŁ WIĘKSZĄ ILOŚĆ 

Lwów, 12 kwietnia. 
(-) Wczoraj popołudniu w restau- 
racji przy ul. Potockiego 22 targnał się 
na życie przez wypicie większej ilości 
lyzołu  podurzędnik pocztowy Michał 


LYZOLU W RESTAURACJI. 
Baran, liczący lat 27, Pogotowie ra- 
tunkowe po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy odwiozło go do szpitala pow- 
szechnego. Przyczyna zamachu samo- 
| bójczego nieznana. 


śelrobu 


dwaj wysłannicy 


ZOSTALI POULĄGNIĘGI DO ANIG ZA KOLFORTAŻ ULO- 
TEK O TREŚCI PODEURZAJĄCGEJ, 


Lwów, 12. kiwiatmia. 

(—) Wczoraj na ławie oskarżonych 
przed sądem przysięgłych zasiędli: 
Władysław Balicki, student Wydziału 
prawa Uniwersytetu łwowiskiego i rol- 
nik Wasyl Bucal, ckaj ze Sżobody zlo- 
tej (pow. Brzeżany), oskarżeni przez 
Prokuraturę przy Sądzie okręgowym 
w Brzeżanach o zbrodnię zdrady głów- 
nej przez rozszerzanie e treści 
antypaństwuwej. 

Dnia 10. sierpnia ub. r. przyjechał 
do Slobody jakis osebmik rzekomo Jó- 
zef Ligocki i odbył konferencję z oskar 
żonymi, którzy znani już byli wła- 
dzem, jako działacze komunistyczni. 
Po tej konferencii Ligocki z Balickim 
wyjechal du Tarnopola, skad Balicki 
następnego dnia wrócił „do Słobody i 
przyniósł ze sabą 10-%xiiogramrowy pa- 
kiet bibuły komunistycznej. Pakiet tem 
rozdziel:ł w tem sposób, że trzy czwar- 
te zawartości ukrył w stadole Hunrcała, 
zaś z jedną czwartą wyjechał do De- 
nysowa i tam bibułę rozdziejił, W dro 
dze powrotnej z Denysowa do Slobody 


został aresztowany 
Zarówno oskarżony Balicki, jak 
i Hucał wyparli się jakiejkolwiek dzia- 
łalności komunisiycznej i obaj lwier- 
dzili, że z chwila, gdy ujrzedń, że 
ulyiki te zawierają treść komnunistycz- 
ną, wyrzucili je. Dochodzemia policyj- 
ne adne zeprzeczyły ich wier- 
dzeniu, a ponadto władze policyjne 
suwierdziły, że abaj byli działaczami 
kemrunizującego ZSetrobm, kitóry w tym 
czasie już był w porazumieniu z ko- 
mauemistyczną pariją Zachod. Ukrainy. 
Sędziem  przysięgłym postawiono 
pytania w kierunku zbrodni zdrady 
stanu z $ 58, oraz zbrodni zaburzenia 
spekoju qubłicznego z $ 65 nstawy 
karnej. Sędziowie przysięgli na aba 
pytania odpowiedzieli pnzacząca, wo- 
bec czego Trybunał uwolnił ich od 
winy i kary. 
Trybunałqwi przewadniczył radca 
Angielsti, oskarżał prokurator Lipsch, 
| broni adwokaci: poseł dr. Zachidny 
i dr. Pawęcki, 


fags ja miosna. wuja i siostrzany. 


ABY NIE SKRZYWDZIĆ KOGOŚ, SKRZYWDZIŁI SIEBIE. 


Lwów, 12. kwielmia. 

(=). W Berlinie — jak donoszą | 
dzienniki niemieckie — rozegrała się | 
onegdaj 

sensacyjna trayedja m$oema 
w mieszkaniu 40-letniego malarza Ar- 
nolda Gitza. Oto gdy żona jego rów- 
nież czterdziestolatnia Rozalia wróciła 
popołudniu do domu, zastała drzwi 
mieszkania zamknięte, chociaż mieli 
się tam znajdować jej mąż, oraz 17- 
letnia Anna, siostrzenica Gótza, siero- 
ta, przebywająca od kilku lat w domu 
wujostwa. Zaniepokojona wielce, .za- 
częła dobijać się do drzwi, lecz naptró- 
żno. Przy pomocy ślusarza dostano się 
wreszcie do środka. W jednym z poko- 
jów mozpostarł się przed obecnymi 
straszliwy widok. 

Młoda dziewczyna leżała na kanapie 
w polokach krwi. U stóp jej siedział z 
głową opuszczoną i zbroczoną całko- 
wicie krwią Götz z przestrzeloną skro- 


nią. Pozostawiony list wytłumaczył 
motywy strazzliwego faktn. Oto mię- 
. dzy Gótzem a Anną zawiązała się 
gorąca i płomiemna 
miłość, 
| Ponieważ jednak oboje byli ludźmi na- 
wskróś etycznymi, nie chcąc krzyw- 
dzić Gótzowej, woleli 
odejść z tego Świata. 

To też za ‘zgodą dziewczyny Gółz zał 
| strzelił ją, a następnie sam popełnił 
| sanrebójetwo. 

Romantyczna ba tragedją rozeszła, 
| 
| 


się w Berlinie szerekiem echem i wy- 
warla sine wrażenie. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
i WENERYCZNYCH 


Dr: LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie wiosów, plam, brodawek, zna- 
mion. Diatermia, lampa kwarcowa. 
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Z TEATRU. 


Występy Amalji Kasprowiczowej, Gu- 

stawa Ghorjana i Włodzimierza Kacz- 

mara w „Fauście”, operze K, Gou- 
dał 

Lwów, 12 kwietnia. 


Ghąc uzupełnić poprzednie spra- 
wozdanie z wieczoru operowego, urzą- 
dzonego ku uczczeniu zasług Amalji 
Kasprowiczowej, wypada dorzucić ie- 
szcze kilka uwag dotyczących nie prze 


biegu uroczystości, lecz wykonania 
dzieła Gounodowskiego. 
Najmiensywniejsze bezsprzecznie 


zainteresowanie się publiczności bu- 
dziła postać stworzona przez „soleni- 
zantkę”, owa znana ogólnie, zawsze 
doskonale śpiewająca i porywająca siłą; 
dyskretnego komizmu Marta Schwert- 
lein, kreacja wybornie wycyzelowana 
i wierna intencjom librecisty i kompo- 
zytora. Na entuzjastyczną — w całem 
tego słowa znaczeniu — ocenę zasłu- 
giwała na wskróś artystyczna kreacja 
W. Kaczmara, Mefistofeles dsmonicz- 
ny, działający siłą dramatyczną na 
widzów, a wywołujący — dzięki walo- 
rom wokalnym naszego gościa — w 
drugiej odsłonie opery, i następnie w 
scenie kościelnej (a przedewszystkiem 
swą wspaniale odśpiewaną serenadą) 
ogólny zachwyt melomanów i znaw- 
ców kunsztu operowego. Jeżeli dodam 
jeszcze, że p. M. Popowiczówna stwo- 
rzyła sympatyczną postać Małgorzaty. 
i wywiązała się z wokalnego zadania 
bardzo starannie, że Siebel (p. D. Ki- 
znerówna) zachwycał widzów wdzię- 
kiem swej aparycji, i że śmiało atako- 
wane przez Fausta (G. Chorjana) wy- 
sokie tony imponowały audytorjum, ło 
wyczerpanym będzie RSE TE 
rejestr plusów, przyczyniających się 
wydatnie do uświetnienia środowego 
wieczoru operowego. Na bardziej szcze 
gółową ocenę świadczeń wokalnych na 
szych artystów nie pozwałają mi dziś 
szczupłe ramy recenzji o przedstawie- 
niu opery, której chyba nie można za- 
liczyć do rzędu nowości lub dzieł 
wznowionych. Nie mogę jednak pomi- 
nąć milczeniem nadzwyczaj przykrej 
onegdaj dla muzykalnych jednostek 
niespodzianki. tej rażące) <chwiejno- 
ści, jaką wykazywała całość interpre- 
tacji opery. Mam na myśli nie współ- 
udział naszej — dzielne) zresztą — or- 
kiestry teatru miejskiego, lecz ryłmicz- 
ne ustosunkowanie jej współudziału 
do działalności solistów. Dyrygent p. 
Z. Górzyński ustawicznie się spieszył 
i zarządzał często wpadanie arkiestry 
— na podstawie jakiegoś gorączkowego 
i wyścigowego a tempa — bez wzglę- 
du na oddechy i frazy solistów. Tego 
nie można nazwać „energją* ani „tem 
peramentens' kierownika, jest to ra- 
czej bezwzględność, brak rutyny i nie. 
artystyczna samowola. W „Fauście“ 
— operze, której całość sprawiała wra- 
żenie przedstawienia zaryzykowanego, 
mimo gościnnych występów aż trzech. 
artystów — bez próby. 

Doskonale natomiast trzymały się 
chóry, (ich kierownikiem jest — jak 
poucza nas alisz — p. Polzinetti), i od 
niosły duży sukces swym popisem w 
4 akcie i podczas sceny Śmierci Wa- 
lentyna. 

Amfiteatr był szczelnie zapełniony. 

Fr. Nenhanset, 


= 
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ZYGZAKĄ. 


bierzemy bały 
od Baty. 


Lwww, 12. kwietnia. 

Kto jest Bata? VFirma czeska fabryku- 
jąca obuwie. Komu ona daje baty? Na- 
szemu przemysłowi obuwniczemu. Kto 
winien? Właśnie chcę wyjaśnić: : 

Szef i właściciel firmy Bata, przed 30 
laty był sobie skromnym, jak się w Po- 
znańskiem mówi, mistrzem obuwniczym, 
a według lwowskiej nomenklatury, maj- 
sterkiem szewskim,' Dziś jest jednym z 
najbogatszych ludzi w Czechach, daje 
zarobek kilkunastu tysiącom rodakom, a 
do swej ojczyzny ściąga € zagranicy, 
kilkadziesiąt miljonów koron czeskich. 
Twórca firmy i dobroczyńca ojczy- 
zny jest najlepszym przykładem, że 
nie trzeba koniecznie jechać do Ameryki, 
aby z pucobuta zostać miljonerem. Pol- 
ski zdzieracz obuwia może mu zazdro- 
ścić majątku, ale musi podziwiać jego 
zdolności i tężyznę, a nawet kochać gdy 
mu sprzeda obuwie swego wyrobu, ta- 
nie i dobre. Bo „każdy sobie rzepkę 
skrobie* i patrzy, aby zyskał a nie tra- 
cił. 

Natomiast do firmy Batą mają żal 
polscy szewcy i fabrykanci obuwia, bo 
jeżeli tej firmie, względnie jej zastępcy, 
tak dobrze pójdą interesy w innych mia- 
stach polskich, jak jej w tej chwili idą 
w Warszawie, nasi obuwnicy „en gros“ i 
„en detail“ będą musieli zamknąć swa- 
je budy i zarcjestrować się jako bezro- 
botni. 

W tej chwili bowiem warszawski kon- 
sument obuwia nie rozczuła się ani nad 
przyszłą dolą naszych obuwników, ani 
nie martwi zagranicznym importem, tyl- 
ko pięściami i łokciami zdobywa sobie 
dostęp do sklepu Baty, tak, że (auteniycz- 
ne!) aż dwóch policjantów musi u drzwi 
jego regulować ruch kupujących. 

„ W pierwszych dniach otwarcia skle- 
pu sprzedawano w nim dziennie po kil- 
ka tysięcy par obuwia. Dzisiaj ta cyfra 
zapewne nieco spadła, a przypuśćmy, że 
nawet spadmie do 500. Jeżeli jednak 
przez pierwsze 6 dni sklep sprzedawał 
tylko po 2000 par i na jednej parze za- 
rabiał tylko 2 zł netto, a to jest chyba 
bardzo skromnie — w jednym tygodniu 
zarobił netto 24000 zł. W dalszych zaś 
18 dnizch miesiąca. gdyby sprzedawał 
po 500 par dziennie. zarobiłby 24u00, 
czyli w jednym miesiącu czysty zysk wy 
nosić będzie 50000 zł. Myślę, że całkiem 
godny, a przytem uczciwy, nie lichwiar- 
ski zysk! 

Skąd jednak ten szturm Warszawia- 
ków na sklep Baty? 

Prostą przyczyna: Bała swój towar 
solidny i elegancki sprzedaje po 30 do 40 
zł, a jego warszawscy sąsiedzi towar nie 
lepszy, a może i nie gorszy, sprzedają po 
50. 60, 70 a nawet 80 zł. 

Z tego wniosek, że jeżeli w Warsza- 
wie jest niewiele ludzi, mogących sobie 


pozwolić na trzewiki po 50 choćby zł, 

jest ich natomiast kilkadziesiąt tysięcy, 

Eh „Staćć ma trzewiki za 30 do 
zł. 


W tem leży tajemnica, powodzenia 
Baty, którą potrafię wyrozumieć, choć 
nie jestem kupcem. Ale znów jako laik, 
nie mogę pojąć następującej zagaaki: W 
Warszawie płaci lokal przy pierwszorzę- 
dnej ulicy (jakie odstępne musiał on w 
kochanej Warszawce zapłacić!) płaci po- 
datki w Czechach, ale płaci i nasze, pol- 
skie podatki, jąk patentowy, obrotowy, 
eat, c od lokalu i tuzin innych miej- 
è ich. A jednak kalkulacja mu się opła- 
ca, ho nie zbier 
rocznie miljonów 
W przedsi zwłaszcza że 
Rata w tej chwili ma w Polscz włesra 
i buty polscy robotnicy materjału szy- 
kulach, jakłeje pg cz ęśkiel, dziwnej kal. 
Sa PEJ JAA ETANO naszej polskiej 
ja nie moge pojąć. Może mnie kto zechce 
pouczyć. BE jednak, że ani ja 
ani moi czytelnicy, nie dadz. A 
two zamydlić ne dadzą sobie ła- 

Goś u nas nie jest w porządku. Nie 
dam się przekonać wielkiemi podatkami 
w Polsce i nadmiernemi istotnie świad- 
czeniami socjalnemi. Przecież j w Cze- 
chach śruba podałkowa jest pierwszej 
klasy. l 
. Był jednak czas, że i my, ale to było 
leszcze przed wojną, mieliśmy, nawet 


DORA RNA 


Wspaniały czya bohatera 


z dnia 15. kwietnia 1930. 


przestworzy powietrznych. 
CIEKAWE SZCZEGÓŁY O EKSPEDYCJI BYRDA, 


'47n ryciny na Sir. ly. 


Lwów, 12. kwietnia. 

Niedawno udało się amerykańskie 
mu oficerowi marynarki i lotnikowi, 
Byrdowi przedsięwzięcie, które złote- 
mi głoskami uwieczni się w historji 
ludzkości: Lut nad biegunem południo- 
WYIL... Mimo stosunkowo krótkiego 
czasu, dzielącego nas od tego lotu, u- 
kazała się już obszerna praca uczone- 
go amerykańskiego, femasza Schmidta 
informująca dokładnie o 

wspaniałym czynie Byrda. 
Z tej interesującej książki podajemy 
kilka najżstotniejszych szczegółów. 

Ryszard Ewelyn Byrd nie jest — 
co prawda — pierwszym człowiekiem, 
który zwyciężył biegun południowy. 
Jeśli się nawet nie uwzględni tragicz- 
nej ekspedycji Scotta, musi się wspom- 
nieć przedewszystkiem © niezapom- 
nianym podróżniku Amundsenie, któ- 
ry 8 września 1911 r. z 4 towarzysza- 
mi, czteroma saniami. 52 psami i pro- 
wiantem na wiele miesięcy ośmielił 
się ruszyć w mroźne dziedziny ziem- 
skie na Południu i 16 grudnia osiągnął 
biegun południowy. Przeszło 3 miesią- 
ce wędrowala ta ekspedycja, gdy tym- 
czasem lotnik amerykański potrzeho- 
wał tylko 19 godzin, aby złożyć wizy- 
tę biegunowi południowemu. 

Jego śmiały lot rozszerzył nasz 
geograficzny widnokrąg w dosłownem 
znaczeniu tego słowa — niepomiernie! 
Albowiem on i jego towarzysze ogar- 
niali w samolocie nieporównanie więk 
szy szmat ziemi, niż podróżnicy po 
larni, którzy w saniach torować mu- 
sicli sobie żmudnie drogę przez prsty- 
nię śniegową. Zawarte w dziele Schmid 
ta fotografje, roztaczają przed nami 


CO MÓW! NEMO. 


| 
| 
| 
| 


rspaniały obraz Wyżyny Antarktycz- 
nej, podobnej zupełnie do ogromu ty- 
hetańskiegu... 

„Byrd mógł zupełnie śmiało zdobyć 
się na tẹ wyprawę. Wszak w r. 1926 
odbył z lotnikiem Beneiem drogę po- 
wietrzną z Kingsbay (na „Sputzber- 
gen“) do bieguna północnego i z po- 
wrotem. Ten lot przyniósł  Byrdowi, 
który obecnie liczy 41 lat, 

sławę światową. 

Gdy Lindberg i Chamberlin przelecieli 
Ocean, nie chciał Byrd stać niżej od 
nich i również samolotem zdobył Atlan 
łyk. W królki czas potem śmiały Ame- 
rykanin, który słusznie nosi nazwisko 
Byrd (,„bird“ znaczy po angielsku 
„ptak“, postanowił również biegun po- 
łudniowy zbadać w samolocie..+ 

Ekspedycja kosztowała 

pół miljona dolarów, 
a finansował ją pewien wielki dzien- 
nik nowojorski. Teraz łatwiej było Byr 
dowi uzyskać pieniądze niż w r. 1926. 
Wówczas wyśmiano go, a pewien mi- 
ljoner, do ktorego Byrd zwrócił się Z 
prośbą o pomoc, rzekł do niego: „Dam 
panu 10 tysięcy dularów, gdy wróci 
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SK: 


ETTINGERA „RHINOSAN” 


(M S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę ślnsn, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 


Wytwórnia: 
Rpleka Mr. M. Eitingera we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


pan z bieguna. Przedtem ani centa!... 

3 okręty zawiozły Byrda i jego to- 
warzyszy w lodowe okolice pofmónia, 
W zatoce Wielorybiej zanurzyły się w 
grudniu 1928 kotwice i w szalonem 
tempie ulokowano na lądzie ładunek: 
Samoloty, dymamomaszyny, przewody 
elektryczne, kable telefoniczne, apara- 
ty radjowe, prowiant, materjał budo- 
wlany, mnóstwo przyrządów technicz- 
nych i naukowych i td. Amerykanie 
nawet w krainie wiecznego lodu nie 
chcieli zrezygnować z komiortu, i nie 
ograniczyli się do zwyczajnych chat, 
lecz zbudowali tutaj piękne, małe dom 
ki. Powstała tutaj wioska, nad którą 
wznosił się sztandar Stanów  Zjedno- 
czonych. Najmniejsza i najbardziej po 
łudniowa wieś świata, nazwana żar- 
tobliwie „Little - America“ („Mała A- 
meryka'). 

Rycina nasza, zaczerpnięta właśnie 
z dzieła Schmidta, przedstawia, jak 
powstała ta wieś polarna,» 


Broń z haya pobuiej do Uznczu l? 


ZEZNANIA WŁAŚCICIELA PAROWCA „FALKE” PRZED SĄDEM HAMBUR- 
SKIM. 


Lwów, 12. kwietnia. 


(r). Jak wiadomo z depesz, nozpo- 
czął się w Hamburgu proces kawy 
przesiw właścicielowi parowca „Fał- 


ke", Feiiksowi Prenzlauowi i Felikso- 
wi Kramarskyemu, oraz kapitanowi 


Spotkanie. 


ZAWSZE, GDY SPOTKAM SIĘ PO KILXU LATACH 

Ż KIMŚ, KTO W PAMIĘCI MIAŁ JUŻ CIENIA ELADOŚĆ, 
WCHODZI W ME SERCE ROZEŚMIANA RADOŚĆ 

W JASNYCH, ŚWIĄTECZNYCH, UROCZYSTYCH SZATACH, 


JAKŻE TO SŁODKO TRZYMAĆ W SWOICH DŁONIACH 
TWE CIEPŁE DŁONIE I CZUĆ ERWI KRĄŻENIE, 

Z TWYCH JASNYCH OCZU PIĆ CHWILI WZRUSZENIE 
I LICZYĆ NITKI SREBRNE NA TWYCH SKRONIACH, 


NIE PYTAM, W JAKIEJ MOR DUJESZ SIĘ KUŹNI, 
CZYŚ JEST UBOGI, CZYLIŚ SIĘ WZBOGACIŁ, 
COŚ WZMOŻYŁ W SOBIE, A CUŚ W SOBIE STRACIŁ — 


NA TO BĘDZIEMY MIEĆ DOŚĆ CZASU PÓŹNIEJ. 


CZY TY ROZUMIESZ, DLACZEGO TAK PŁONĘ? 
ILE RADOŚCI JESI W TEJ CHWILI NIEMEJ? 
WSZĄK NAJPIĘKNIEJSZE JEST TO, ŻE ŻYJEMY, 
GDY TYLU POSZŁO JUŻ NA TAMTĄ STRONĘ. 


dals:e przedstawienia 


pones atii HH LM. „SZOPKI LWOWSKLEJ 1930“ 


w sali b. Kosyna ofic. Fredry 1: — Pizedsprz:daż w sklepie nut 


we Lwowie spryciarzy przypominających 
mi Batę! 

Przy ul. Cebulnej na pierwszem pię- 
trze był ciemny, brudny i ciasny lokal 
sklepowy. Sprzedawano tam oryginalne 
angielskie obuwie. Ówczesny mój kolega 
redakcyjny, O. P. pojechawszy do Anglji 
przekonał się, że obuwie, które kupił w 
Londynie, mógł kupić i we Lwowie. Na 
Cebulnej sprzedawano to obuwie po 7 do 
15 koron. W sklepie był zawsze natłok 
kupujących. Kupiec zaręczał mi, że na 
parze zarabiał zaledwie po I złotym, ale 


G. Seyfariha. 


3613 


sprzedawał tych par około 100 dziennie. 
Pewnego razu na wystawie sklepowej po- 
dohały mi się Śliczne buciki, które miały 
tu kosztować 25 zł. „Dernier cri“ mody. 
Kupiłem je, ale na Cebulnej za 15 zł. 
Co się ze skłapem na Cebulnej stało. 
nie wiem, Podczas wojny właściciel za- 
pewne przeniósł się do Wiednia, i albo 
robi interesa na wielką skalę albo jest 
rentjerem. A może i zubożał! Nie wiem! 
Ale ten przy ulicy pryncypalnej zrobił 
jeszcze przed wojną solidną plajtę. 
Ar. 


parowca Ziplittowć, Akt oskarżenia zac 
rzuca im „rabumek ludzi", którego do- 
puścili się, zmuszając załogę okrębową 
do przemytn broni do Venezueli, gdzie 
po pnzybyciu transponu broni, miała 
być wywołana rewolucja przez vene- 
zuejskiego pułkownika Delgado. 

Jak wiadomo, bo swego azasu o tem 
pisaliśmy, „Falke“ miał wypłynąć z 
portu w Gdyni, gdzie rzekomo załado- 


wał Tnaterjał wojenny dla powstań- 
ców vemezuelskich. Oskarżony Prenz- 


lau nie poczurwia się do winy, ftwier- 
dząc, że załoga dobrowolnie zgłesiła się 
na pokład, a dowiedziawszy się, że o- 
kret wiezie broń, zażądała podwójnej 
zapłaty. 

Prenzłau przyznaje, że okręt wyje- 
chawiszy z Hamburga, zawinął do Gity- 
ni. Tutaj załadowano 2000 karabinów 
i dwa miljony nabojów. W następnym 
transporcie miało być oprócz karabi- 
nów lekkie działa, 20 karabinów ma- 
szynowych i dwa wojskowe samoloty. 
Do drugiego jednak transportu nie 
przyszło, 

Według Prenzlaua, broń w pierw- 
szym transporcie pochodziła z Prge- 
myśla i Warszawy i do Gdyni została 
dostarczona pod eskortą żołnierzy. Ru- 
szmikarz Sukal, zaangażowany w Gdy- 
ni, podczas podróży miał zmonitować 
karabiny maszynowe i załogę pouczyć, 
jak się z niemi ma obchodzić. 

W jakim celu Pranzłau podaje tak 
nieprawdopodobne zaznamia, trudno 
zrozumieć, 


ZAWiADO 


MIENIE! 


Skład Obuwia 


„ERIKA“ 


w niedz.elą, dnia 131V. 
l OTWARTY. 


sukcas Polaka 
zagranicą. 
Lwów, 12. kwietnia. 
Radjo wiedeńskie nadawać będzie 


dziś w sobotę o godzraie 17.40 Tro 
Iwowianina Juljnsza Ghajesa, w wy- 
konamiu kompozytora i znanych mu- 
zyków wiadeńskich „profesorów Sedla- 
a i Winklera. Juljusz Chajes, syn 
znanego lekarza lwowskiego,  znako- 
mity pianista, mimo młodego wieku 
ma już wyrolioną markę zagranicą 
zarówno jako koncertanł, jak i bam- 
pozyt. 
———— 


Kącik radjowy, 


1 


PROGRAM AUDYCYJ RAMOWYCH. 
Sobota, 12, kwietnia 1930. s 

LWów 11.58—12.05 Sygnał czasu i 
hejnał 12.05—13.00 Koncert płyt gramo- 
fonowych 17.45 Transmisja z Warszawy: 
słuchowisko dla młodzieży i dzieci w 
wieku starszym p. t.: „Pójdźmy za nim* 
na tle noweli H. Sienkiewicza 18.45 Roz- 
maitości oraz koncert płyt gramofono- 
wych 19,25 „Przegląd polityki zagranicz- 
nej ubiegłego tygodnia“, wygłosi TARE 
guła, wicesekr. U. J. 19.58—20.05 Sygnał 
czasu i hejnał 20.05—20.25  „Remini- 
scencje z ekranu“, wygł. p. Z. Leśmodor- 
ski 20.30 Transmisja Eca wieczorne- 
go z Warszawy 22.15 Transmisja komu- 
nikatów z Warszawy. 

WARSZAWA 211.05 Muz. lekka Wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. Br. Schulca, Z. Ther- 
ne (sopr) i prof. L. Urstcin (akomp.) 
la) A. Adam: Uwertura „Król Yvetot“, 
b) J. Lanner: Wale „Schönbrunn“ ode- 
gra ork. 2a) Ripp: „Wspomnij mnie“ 
(stowa M. Hemara), b) N. H. Brown: 
„Tyś jest gwiazdą mą“ (sł. Własta), c) 
R. A. King: Pensylwanja (sł. Hemara), 
d) Benatzki-Riesenfełd: Nasi żoinierze 
(sł. Własta) odśp, p. Therne, 3a) E, Kal- 
man: Potpouri na tem. z op. „Księżniczka 
Chicago“), b) K. Komzak: Patrol Boe- 
rów, c) J. Brown: Wesele drewnianych 
lalek, d) K. Namysłowski: Oberki w kar- 
czmie odegra ork. LIPSK 19.30 Pieśni 
ludowe angielskie, szkockie i irlandzkie 
odśp. Frances Allbom Londyn) MORAW- 
SKA OSTRAWA 19.05 Jaza na 2 fort. 
KRÓLEWIEC 20.00 „Bunbury“ — kome- 
dja trywialna dla ludzi poważnych Osca- 
ra Wilde'a KOPENHAGA 21.45 Pieśni i 
poezje duńskie. Per Knudsen (śpiew) i 
Egill Rostrup (recyt.) BRNO 19.05 Sere- 
nady Dworzaka i Suka HAMBURG 19.00 
Konc. kamer. kwartetu Eweler BUKA. 
RESZT 20.00 „Rigoletto* — opera Ver- 
diego BERN 19.30 Wieczór ku czci Li- 
szta 20.00 Konc. symf, BERLIN 20.00 
„Mahagony“ — Kurta We'lla, wyjątki. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 13. Iv. 1230. 


J. K. NEWNHAM. 


TA/EMUICZA 
HISTOFJA. 


Jackson przepadał za tajemuicami. 
Wszędzie wietrzył tajemnice i zawsze 
doznawał rozczarowania, gdy rzekoma 
tajemnica okazała się najzwyklejszą co- 
dziennością. 

Ale tym razem zdawało sie, że jest 
istotnie na tropie tajemnicy. Kroczyliś- 
my jedną z tych bezludnych, ciemnych 
ulic, których niemało istnieje w gęsto 
zaludnionym Londynie. I wtedy dostrze- 
gliśmy jego. 

Chodziło rzeczywiście o niezwykle po 
dejrzane indywiduum. Pochylony ku 
przodowi, zakapturzony po oczy, szedł 

wśród ciemności krokiem dziwnie ela- 
stycznym. A to, co czynił — pyło nie- 
mniej dziwne. | 

Najpierw ściągnął na siebie naszą 
uwagę, gdy wszedł dd dużego, starego 
domu, pogrążonego w ciszy i zupełnej 
ciemności. Słyszeliśmy tupanie jego cięż: 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 13. kwietnia 1930. 


KING 0AZA 3 Ma a 11. YU ed ad, ER kilka 


Książeta na wygnaniu 


film ilustrują dwie orkiestry 
symioniczua i bałałajkowa 
oraz chór rosyjski. W dnie 


pow. zniżki ważne. W niedzielę o g. 12. poranek przy pełnej erkiestrze z udziałem chó. u. 


Niezwykła farma eksperymentalna 


LUBZIE JAKO — KRÓLIKI DOŚWIADCZALNE. 


Lwów, 12 kwietnia. 

(=) W Ameryce, zwłaszcza w wiel- 
kich miastach, rozpowszechniła się o- 
słatnio plaga 

napadania na kobiety i dzieci, 
które padają oinarą zboczeńców, a nie- 
rzadko tracą życie. Powiat Cook (li- 
nois) postanowił zaradzić temu przez 
zbudowanie osobnej farmy doświad- 
czalnej, w której osobnicy o anormal- 
nych instynktach byliby poddawani 
systematycznemu leczenin... 

Narazie pacjentami będą wyłącz- 
nie 

Imdzie młodzi, 

podczas gdy starymi zajmują się sądy, 


karzące tego rodzaju przestępstwa bar- 
dzo surowo, bo od 20 lat do dożywo- 
tniego więzienia, 

Epidemja napadów erotycznych o- 
garnęła młodzież amerykańską w spo- 
sób wprost zastraszający.  Tak*zw. 
„moroni*, chłopacy nieraz 14-letni, 34 
prawdziwą plagą miast, jak Chicago, 
Nowy Jork i td. Niema prawie dnia, 
aby dzienniki nie doniosły o ktiku wy- 
padkach uprowadzenia i zniewolenia 
samotnie idących dziewcząt, przyczem 
bandyci posługują się nieraz środkami 
odurzającami, a nierzadko ofiary swe 
nawet aa 


Mrojone choroby sławnych ludzi. 


SZEKSPIR OBAWIAŁ SIĘ POMIESZANIA ZMYSŁÓW. 


Lwów, 12 kwietnia. 
(=) Lekarz chorób nerwowych, dr. 
Adamson napisał rozprawę, dowodzą- 
cą, iż hipochondrja, polegająca na wma 
wianiu sobie chorób urojonych, jest 
właściwością wybitnych umysłów. 
Cierpiał na nią n. p. Moliere i w ko 
medji swej „Chory z urojenia“ wyśmie 
wał 
samego siebie. 
Hipochondrja trapila również  Szeks- 
pira, któremu zdawało się, iż grozi mu 
choroba umysłowa.  Studjował więc 
przejawy różnych obłędów, które po- 
tem w mistrzowski sposób opisywał w 


swych dziełach, 

Rousseau narzekał na wiele chorób, 
których nigdy mie miał. Goethemu zda- 
wało się, że trapi go choroba nerek, ra- 
dził się więc często lekarzy i rok rocz- 
nie leczył się w kąpielach, jakkolwiek 
nie mu nie brakowało. 

Największym hipochondrykiem był 
Ryszard Wagner. W obecności jega 
nie można było rozmawiać o choro- 
bach, albowiem zaraz czuł się chorym, 
a często nawet kładł się do łóżka i wzy 
wał lekarza, który musiał mu tłuma- 
czyć, że nie mu nie dolega... 
fr 


Wyk. radjoork. LANGENBERG 13.05 
Konc. kompozycyj Webera 17.30 Muz. 
kamer. 20.00 Wesoły wieczór MEDJO- 


LAN 20.30 Transm. z Opery BRUKSEŁA 
21.80 Konc. z Konserwatorjum w Le- 
odjum WIEDEŃ 17.40 Sedlak-Winkler 
Quartett 19.30 „Werther“ — operz Mas- 
seneta MONACHJUM 18.50 Muz. kamer. 
BUDAPESZT 17.30 Konc. muz. operetko- 
wej. 
Niedziela, 13. kwietnia 1930. 

LWÓW 10]5 Retransmisją nabożeń- 
stwa z Katedry Poznańskiej 11.58 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Marjackiej 12.10 
Poranek muzyczny z Filharmonji war- 
szawskiej 15.20 Koncent symfoniczny z 
Filharmonji warszawskiej 17.40 — 1900 
Koncert popołudniowy z Warszawy 19.00 
Rozmaitości oraz muzyka z pyt gramo- 


Rich butów po TAA Nagle RE 


nał, jakby się zawahał, później ruszył 
dałej, znowu zatrzymał się, jakgdyby 
chciał ominąć niebezpieczeństwo — i za- 
wrócił. 

— Dziwne — szepnął” Jackson — cóż 
on takiegd może chcieć? 

— Może szuka kogoś — i trafił na zły 
adres — powiedziałem. 

— Nazwiska są umieszczone na bra- 
mie zupełnie widocznie — odrzekł Jack- 
son. — Nie! Usłyszał nas — i poniechał 
zamiaru. 

Tymczasem tajemniczy jegomość po 
drugiej stronie ulicy minął nas. jakgdy- 
by zamyślony w głębokiej zadumie. 

Szedł jakie pięć metrów dalej — o- 
tworzył nastepna furtkę i wszedł do 
ogrodu. Gdy doszedł do drzwi wchodo- 
wych willi zdawał się waùać i znowu 
zawrócił. 

Jackson ściskał me ramię w najwyż- 
szem zdenerwowaniu. 

— Już znowu to zagadkowe zacho- 
wanie się! Dlaczegoż on stale zawraca? 

— Może nie ma odwagi zapukać. Jest 
to prawdopodobnie żebrak lub coś w 
tym rodzaju — odrzekłem. 

Jackson rozejrzał się po ulicy. 

— Nie, to nie jest żebrak. Wszystkie 


fonowycn 19.58 Sygnał czasu 20.60 Kwa- 
drans literacki — Jerzy Brzęczkowski 
„Hórorr* transm. z Warszawy 20.15 Kon 
cert wieczorny z Warszawy 21.45 Trans- 
misja słuchowiska literackiego z Kato- 
wic 2215 Transmisja komunikatów z 
Warszawy 23.00—24.00 Transmisja muzy 
ki taneczenj z aa En „Oaza“ z War 
szawy. 

WARSZAWA 1210 Poranek symf. z 
Filh. Warsz. I. 1) H. Berłicz Uwertura 


„Karnawał Rzymski“ 2) E Lalo: Sym- 
fonja hiszpańska, II. 3) Pieśni 4) C. 
Franck: Warjacje symf. na fort. i ork. 


5) Utwory na font. solo: a) G. Auric: So- 
natina, b) Cl. Debussy: 1) Menestrel, 2) 
Cake-Walk 15.20 Kone. z Fiłh. Warsz, 
Wyk. Ork. filh. Chór Konserwatorjum 
Muz. w Byggoszczj pi * G. Ver- 


niemał dock są RO ETYCE W żad- 
nym z tych, do których wszedł, nie była 
światła. Jest to jegomość w najwyższym 
stopniu podejrzany. 

A więc co uczynisz? Zapytasz go 
może, czy jest włamywaczem? 

— Tylko bez żartów, proszę! Zawia- 
domię posterunek. Będziemy go jeszcze 
trochę śledzili — i gdy przystąpi jeszcze 
jeden próg — zawezwę najbliższego stój 
kowego. 

W tej chwili otworzył Tajemniczy 
dalszą furtkę. Ale tym razem nie prze- 
stąpił nawet progu, lecz natychmiast za- 


wrócił. > 
Jego zachowanie się zdumiewało i 
gniewało Jacksona — przyjaciela Ta- 


jemnie. Nie odzywał się teraz ani sło- 
wem; w milezeniu podążaliśmy za owym 
mężczyzną. 

Na rogu wyłoniła się — z mgły i 
ciemności — postać w granatowym mun- 
durze. Był to posterunkowy.  Jacksen 
rzucił się w jego stronę. 

— Panie posterunkowy — zacinal 
się ze zdenerwowania — jestem na tro- 
pie tajemnicy. — Wskazał na nasze po- 
dejrzane indywiduum. — Musi to być 
bandyta, lub coś podobnego. Proszę go 
obserwować. 


——— z m EZ Z AA Z 


Nr. 9188 


Firma 
J}. JODŁOWSKI 
Fabryka instrumentów  chirurgicznycy 


i weterynaryjnych 
w Warszawie 
ODDZIAŁ LWÓW 
ŁYCZAKOWSKA 3. Tel. 82-61. 
Połeca meble lekarskie oraz dział sanit. 


di'ego 1740 Konc. Reprezent, Ork, P. P. 
m. st. Warszawy I. 1) C. M, Weber: U- 
wertura do op. „Wolny Strzelec“, 2) G. 
Rossini: Arja Nr. 4 z oratorjum „Stabat 
Mater“, 3) E, Frederiksen: Suita skan- 
dynawska: a) Idylla norweska, b) Taniec 
skandynawskich wieśniaków, c) Wjazd 
Wikingów. d) Intermezzo charakterystycz 
ne II. 4) E. Lalo: Rapsodja hiszpańska, 
5) F. Haendel: Largo, 6) H. Berlioz: 
Marsz Rakoczego 20.15 Konc. popul. Wyk. 
Ork. P. R. pod dyr, J. Ozimińskiego. Z. 
„Mossoczy (bas), R. Totenberg (skrz.) i 
prof. L. Urstein (akomp.) I. 1a) €. W. 
Gluck. Uwertura do op, „Alcesta*, b) Mo- 
zart: Marsz turecki (od. ork.). 2a) C. W. 
Gluck: O del mio, b) Scarlatti-Prowoznik: 
Allegro, c) Różycki: Arja (od. p. Toten- 
berg) 3a) Czajkowski: O wczesnćj wio- 
Śnie, b) M. Glinka: Przegląd wojsk. o pół 
nocy |(odśp. p. Mossoczy), lI. 4a) G, Ma- 
hler: Adagietto, b) R. Strauss: Walc z op. 
„Kawaler srebrnej róży“ (odegra ork.), 
5a) E. W. Korngold: Dużo hałasu o nie, 
b) Wieniawski: Poionez (odegra Z. To- 
tenberg), 6a) Fr, Chopin: „Precz z moich 
oczu“, h) J. Brahms: Kołysanka, CME, 
Tosti: „O aniele mój“ (odśp. p. Mosso- 
czy) 7a) W. Moszkowski: Wale E. dur, 
b) Fr. Kreisler: Mały marsz wiedeński 
(odegra ork.) KATOWICE 21.45 „Wiara“ 
słuchowisko  regjonalme wg. noweli G. 
Morcinka w wyk, art, zesp. dram. T., P. 
LIPSK 16.30 Koncert solistów LONDYN 
17.15 Kone. Mozartowski KRÓLEWIEC 
20.00 „Car i cieśla* — opera kom. Lor- 
tzinga WROCŁAW 20.00 „Jaskółka“ 


| opera Pucciniego BRNO 15.00 „Cnotliwy 


Ambrozjusz — operetka Willnera i Reb- 
nera HAMBURG 15.00 „Fra diavolo" — 
opera kom. Aubera BUKARESZT 20.00 
Recitał fort Ciolaca 20,45 Recit. wokal- 
nv Aury Dimitrescn 21.15 Recit. skrz. 
Teodorescu BERN 20.00 ..Pars'fat" — o- 
pera Wagnera (akt 2) BERLIN 15.30 
„Piosenka miłosna i taneczna u różnych 
Indów' (Spiew z tow. Ininił STOCKHOLM 
21.40 Kone. solistów RZYM 21.02 „L'Ami- 


co Fritz“ — opera Mascagniego LAN- 
GENBERG 16.30 Koncert pasyjny 20.00 
Utwory Czajkowskiego PRAGA 2006 


Konc. polski, łransm. z Ratusza. Soliści 
prof. Turczyński (fort.) i p. Turczyńska 
iśpiew) Dyr. Jirak OSLO 20.00 Koncert 
22.10 Kone. chóru MEDJOLAN 20.30 
„Dzwony kornewilskie* — operetka Plan- 
quette'a WIEDEŃ 11,05 Konc. wied. ork. 
symf. 15.15 Muz. kamer. Kwartet smycz- 
komy nr. 5, es - dur w wyk. Prix Quartett 
20,15 „Wielkanoc“ sztuka Augusta Strind- 
berga RYGA 19.06 Konc. religijny „Chry- 
stus“ — oratorjam Mendelssohna BUDA. 
PESZT 1190 Nalożeństwo, nast. Konc 
Ork. Operowej. Soliści Pani Bndanowicz 
i Szentgyorgyi 20.35 Konc. z udz. Ker- 
pely'ego i Pusztaia LUBLANA 20.00 
„Siedem słów Zbawiciela na krzyżu“ 
oratorjum GE WE 21.00 Koncert. 


Postera EE na T 
nego jegomościa, który wyprzedził nas 
nieco — a potem na Jacksona. 

— (Cóż pan ma na myśli? — zapytał 
— Przecież on nie robi nic złego. 

Szybko, bez tchu opowiedział mu 
Jackson o tem, co widział. Granatowy 
stał zakłopołany. 

— 0, niechaj pan teraz patrzy! — za- 
wołał Jackson, chwytając stróża bezpie- 
czeństwa za ramię. — Niech paa patrzy! 
Już znowu wstępuje do jakiegoś domu! 

I rzeczywiście. Tajemniczy otworzył 
znowu furtkę ogrodową, doszedł do 
drzwi domu, zatrzymał się — i znowu 
zawrócił. 

Posterunkowy ruszył w ślad za Ta" 
jemniczym. Dopędził go. I — o dziwo! 
— podejrzane indywiduum odwróciło się 
i pouiale poklepało granatowego po ra- 
mieniu. 

Jackson i ja — rzuciliśmy 
pomoc. 

Oczy Jacksona rozszerzyły się za zdu- 
mienia bezgranicznego. 

— Wszystko w porządku —- rzekł po 
sterunkowy — to Smith — listonosz! 


Tłum. Aster. 


się ma 
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Prerzydjum Rady i Zarządu Żyd. Gmi- 
ny Wyznaniowej we Lwowie poczuwają 
się do obowiązku złożenia publicznego 
podziękowania tym wszystkim, którzy 
współpracą w komitecie zbiórkowym, 
datkami własnymi i zebranymi u szla- 
chetnych Ofiarodawców, umożliwiii Gmi- 
nie spełnienie tradycyjnego obowiązku 
abdzielenia potrzebujących z owazji Świę 
ta Pesach. W tym roku z dobrodziej- 
stwa Gminy skorzystało około 5500 ro- 
dzin (w roku zeszłym hyło mniej podań 
o 1500). Żyd. Gmina Wyznaniowa minio 
znacznie zwiększonej dotacji budżetowej 
mie mogłaby pomyślnie zaiatwić wszyst- 


kich prośb, gdyby nie wydatna praca 
i pomoce materjalna  Komitetowych i 
Ofiarodawców. 


KRONIKA 
1 2 KWIETNIA 


Soboła 
luljusza p. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
—0— 
TEATR WIELKI. 

Sobota, 12-go kwietnia » godz. 3.30 
„Kościuszko pod Racławicami“ przed- 
stawienie dla młodz. szkolnej, ceny zni- 
żone. 

Sobota, 12-go kwietnia o godz. 7.30 
„Piękna Galatea“ i balet „Tańce polo- 
wieckie“ oraz „Zaproszenie do tanca“, 
zniżki ważne. 

Niedziela, 13. bm. o godz, 3.30 „Skow- 
ronek“. Ceny zniżone. 

Niedzieta, 13. bm. o godz. 7.30 „Ku. 
piec wenecki“. Pożegnalny występ. So- 
snowskiego. Zniżki ważne, 

Poniedziałek, 14. kwielnia o g. 7.50 
„Piękna Galatea“, „Tańce pałowieckie" 
i „Zaproszenie do tańca"; zniżki ważne. 


e 
TEATR MAŁY: 
Sobota, 12-go kwietnia 3 godz. 7.30 
„Pan Topaz“ — zniżki ważne. 
Niedziela, 13 bm. o godz, 3,30 „Pan 
Topaz“. Ceny zniżone. 
Niedziela, 13. bm. o godz. 7.30 „Pan 


Topaz“. Zniżki ważne. 
Poniedziałek, 14. kwietnia o g. 7.30 
„Pan Topaz“; zniżki ważne. 


. a 

WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Sobota, 19. kwietnia o godz. +. popol. 
„Kidusz Haszem* (Święć się Imię Two- 
je) sztuka w 4 aktach Szaloma Asza 
(30% zniżki). 

Niedziela, 13. kwietnia o 12. w pol. 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
„Piewca własnej niedoli“ sztawa w 4 
aktach Osypa Dynowa. (Ceny zniżone od 
1—3 złotych). 

Niedziela, 13. kwietnia o godz. 4. pop. 
„Opowieść o Herszłu z Ostropola* ko- 
medja w 4 aktach Lifszyca (30% zniżki). 

deren 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film dźwiękowy: Maurice 
Chevalier jako „Pieśniarz Paryża” oraz 
Open „Poławiacze pereł". 

CASINO: „Grzech kusi* i „Targowi- 
sko zmysłów”. 

CHIMERA: „Dziewczynka z baletu. 

COLOSSEUM: „Tajemniczy zabójca”. 

FATAMORGANA: „Przedziwne kłam 
stwo Niny Petrówny*, 


GRAŻYNA: „Golgota miłości”. 

KOPERNIK: „Bezbronne dziewczę" 
II. „Hauitaj”, 

LEW: „Sonia, Sonia, szczęście me!“ 


LUNA: „Kapitan Hazard* oraz „Król 
Szpady”*. 

MARYSIEŃKĄA : 
zg, JAG „Hultaj”, 


: „Książęt iu", or- 
kiestra 4 chór rosyjski, y w tm 
E: M ' . A „ingt 
A E „Moralność pani Dulskiej 
PAŃ: „Koernigsmark' 
PASAŻ: „Szczerozłoty wąwóz”, 
POLONIA: „Współczesne dziewczęta“ 
PROMIEŃ: „Życie Í męka Chrvsżusa* 
STYLOWY: „Deszcz róż, życie | cuda 
św. Teresy" ilustrowany chórem rniesza- 
n 


„Bezbronne dziew- 


m. 
UCIECHA: „Ludzie bez oblicza", 


—— 


Wiadomości teatralne, 


Niezwykle interesujaca premjera o- 
perowo-baletowa odbędzie się dzisiaj w 
sobote, dn. 12. bm. w Teatrze Wielkim. 
Wznowiona będzie piękna 1-aktowa cpe- 
ra komiczna Soupego pt. „Piękaia Gala- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 13. kwietnia 1930. 


SIENKIEWICZA ( 
Pasaż Mikolasch1 


lea“ w wykonaniu pp. Szlemińskiej, Be- 
diewicza, Łowczyńskiego i im. 
Ostatnie przedstawienie „Kupa We- 
neckiego' arcydzieła Szekspira, z poże- 
gnalnym występem znakomitego J. So- 
snowskiego, który w roli Szajłoxa tworzy 
postać monumentalną, odbędzie się w 
niedzielę, dn. 13. bm. wieczorem. Fier- 
wszorzędne to przedstawienie skrojone 
na europejską miarę w pięknej nowej sza 
cia dekoracyjnorkostjumowej senodi z 
afisza z powodu wyjazdu nieporównane- 
go gościa p. Sosnowskiego. 
„Pan Topaz“ świetna komejja wsyrół- 
czesna Papnola, grana obecnie w Teatrze 
Małym, wzbudza ma widowni huragany 
śmiechu i oklasków przy otwartej kur- 
tynie. Komedja ta cieszyła się olbrzymim 
sukcesem w całej Europie w Paryżu i 
Berlinie, gdzte grana była niezliczone 
razy pod tytułem „Das grosse A. B C.“ 
ze sławnym Palleurgiem w roli tyluło- 
wej. U nas ralę tę kreuje p. Dobrzański, 
grając ją koncertowo na czele zaakemi- 
cie wyreżyserowanego zespołu. 


x 

W „Trupie Wileńskiej“ hędzie dziś 
tylko popołudniowe przedstawienie. Na 
aliszu „Kidusz Haszen* (Święć się Imię 
Twoje) sztuka Asza w 4 aktach, 22 cbra- 
zach. Początek przedstawienia o godz. 
4-tej popoł. Ceny normalne, zniżki waż- 
ne. Jutro o 12 w południe poranei po 
zniżonych cenach od 1 do R złotyen, na 
afiszu „Piewca własnej niedoli* Osvpa 
Dymowa, sztuka w 4 aktach. zaś o godz. 
4-tej popoł. „Opowieść o Herszlu z Ostro- 
pola“, komedja w 4 aktach. Ceny nor- 
malne, zniżki ważne. Wieczorem przed- 
stawienia mie będzie. 

—0—- 
NAJLEPSZĄ reklamą jakości 
4 naszego masła jest fakt upodo- 
bania przez riektóre ti my spo- 
soba i formy opakowania ʻo 
naszego. Prosimy pr eto prz a 
kupn'e żądać wyr. źnie MASŁA Byj 


pm 
ze WD 7 
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albowiem takie jest jedynie 
oryginalne. 


Zawiadomienie. 


Na wzór zagraniczny urządzone 
ortodantyczne 


LABORATORJUM ZĘBÓW  SZTUCZN. 
i szyn, Kętrzyńskiego 21, przy ordynacji 
STOMATOLOGA 


Dra Z. Renner. 


zostało wyposażone w specjalne aparaty 
wedle najnowszych systemów pod kier. 
rutynowanego fachowca z Berlina. 
2672 
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Ceny m ksymalne 


na MRSA 


Lwów, 12. kwietnia. 
Zarząd miasta Lwowa uslalił ceny 
maksymalne na mięso wołowe, cielę- 
ce, wieprzowe i wędliny z mocą obo- 
wiązującą od dziś 12 bm. I tak: 1 kg. 
mięsa wołowego I. kat. z dokładką naj- 
wyżej 20 pre. ma kosztować zł. 2.80, 
bez dokładu lub polędwicy 280, 1 kg. 
mięsa wołowego II. kateg. z dokładką 
zł 1.80, bez dokładu lub polędwiey 
zł. 2.20. Sklepom sprzedającym mięso 
wołowe z bydła tuczonego zezwala się 
wyjątkowo pobierać cenę o 20 groszy 
wyższą od ceny mięsa I. kategorji. 
1 kg. mięsa cielęcego przedniego ma 
kosziować zł. 190, tylnego 2.80, 1 kg. 
mięsa wieprzowego z dokładką najwy- 
żej 10 pre. zł. 3.20, mięsa wieprzowe- 
go bez kości 3.80, polędwicy bez kości 
4 zł, 1 kg. szynki wędzonej z kolan- 
kiem zł. 4.40. bez kolanka 4.60, 1 kg. 
polędwicy wędzonej z zioberkiem 5 zł., 
bez zioberka 5.60, l kg. karczku wę- 
dzonego z zioberkiem 4 zł., bez ziober- 


12 aktowej 


KNU UCIECH HARRY PEEL ME T e DZE: 
Ludzie bez oblicza Y 


niedzielę o g. 12-ej 
WIELKI PORANEK 


ka 5zł, 1 kg. wędzonki surowej do 
gotowania zł. 3.60, 1 kg. szynki goto- 
wanej, polędwicy i karczku gotowane- 
go 7 zł., 1 kg. kiełbasy krajanej zł. 5.20, 
1 kg. kiełbasy siekanej 5 zł., kiełbasy 
pieczonej mazurskiej zł 5.20, 1 kg. 
kiełbasy białej do smażenia i siekanej 
zł. 3.60, 1 kg. kiełbasy do gotowania 
i salami paryskie zł. 3.60, 1 kg. kaba- 
nosów 6 zł., 1 kg. salami suche zł. 8.50, 
1 kg. kielbasek zł. 5.20, 1 kg. Serwola- 
dek zł. 4.40, wędzonki gołowanej 4.60, 
zająca i rolady 5.40, kiszki pasztetowcj 
4 zl. 1 kg. salcesonu ozorkowego 
zł. 3.60, salcesonu zwykłego 3 zł., 1 kg. 
kiszek zł. 1.60, 1 kg. smalcu wieprzo- 
wego lopionego zł. 4.60, I kg. sadła 4 
zł., 1 kg. słoniny wędzonej 4 zł., słoai- 
ny paprykowane) zł. 4.60, 1 kg. słoni- 
ny zwyczajnej świeżej grube) zł. 3.60, 
świeżej cienkiej 3.40. 
——— 


E miasta. 


Powstanie nowej placówki kulturalno- 
artystycznej, Zawiązał sie wę Lwowie od- 
dział Polskiego Towarzystwa Muzyki 
Współczesnej, który ma na! celu popiera- 
nie i propagowanie nowoczesnej twórczo- 
ści muzycznej kompozytorów polskich 
i ohcych. Zarżąd postanowił urządzać au- 
dycje wyłącznie dla członków stałych. 
Program roczny przewiduje najmniej 
sześć audycyj zwyczajnych i szereg audy- 
cyj nadzwyczajnych z współudziałem wy 
konawców wybitnych w dziedzinie mu- 
zyki nowoczesnej. Pierwsza audycja po- 
święcona twórczości A. Honnegera odby- 
ła się_5. km. Informacyj udziela i zgłosze- 
nia przyjmuje p. Stefanja Łohaczewska, 
pl. Smolki 4, (wejście od ul, Kołłątaja 4), 
tel. nr. 60-14. 

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pieknych we 
Lwowie (gmach Muzeum Przemysłowe- 
go. wejście od ul. Dzieduszyckich 1.3. W 
niedziele 6. bm. dokonano w Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych uroczystego otwarcia 
pierwszej na gruncie lwowskim wysta- 
wy warszawskiego Zwiazku Artystów- 
Plastyków „Rytm. Wystawa ta w kul- 
turalnych sferach naszego miasta wzbu- 
dziła ogromne zainteresowanie, czego 
dowodem sika frekwencja nawet w dnie 
powszednie, oraz wielka stosunkowo 
ilość dzieł sprzedanych. względnie zare- 
zerwowanych. Biorą w niej udział człor- 
kowie  „Rytmu*: Borowski Waclaw, 
Gottlieb Leopold,  Husarski Wacław, 
Kramsztyk Roman, Niesiołowski Tymon, 
Pokrzywnicka Irena, Pruszkowski Ta- 
deusz, Roguski Władysław, Rzecki Sta- 
nisław, Skoczylas Władysław, Wasowicz 
Wacław, oraz zaproszeni jako goście: 
Geppert Eugenjusz i Malicki Adam. Na- 
zwiska te są najlepsza gwarancją wyso- 
kiego poziomu dzieł znajdujących się na 
tej wystawie naprawdę niepowszedniej. 
Wystawa otwartą jest codziennie od 10 
do 15 popoł. 


Komanikatq. 


, Program Kasyna i Koła lit, art. na 
bieżący tydzień: W poniedziałek 14. bm. 
prof. Uniw. ks. Pierre David wykład pt. 
„Clemenceau*. We wtorek 15. bm.: Kon 
cert Erwima Brynickiego, pianisty z kzy- 
mu. Początek wieczorów o godz. 20 ej. 
Bilety w kancelarjj Kasyna i Koła lit. 
art. * 

Związek Obrońców Lwowa z listopa- 
da 1918 r. Uprasza się wszystkich Obroń 
tów Lwowa, w szczególności zaś człon- 
ków Z. O. L. z listopada 1918 r,, by „po- 
siadane dokumenta odnoszące się do 0- 
bromy Lwowa i Ziem południowo-wschod 
nich za czas od r. 1918 do 1921, jakoteż 
listy pisane z frontu, fotografje, meldun- 
ki sytuacyjne, wsponinienia, pamietmki, 
życiorysy poległych, ewentualnie rozka- 
zy nasze i nieprzyjacielskie  przesyłali 
lub składali w Związku Obrońców Lwo- 
wa przy ul. Rutowskiego 11. do rąk se- 
kretarza codziennie w godzinach urzę- 
dowych od 19 do 21, a to w celu opraeo- 
wania historji Obrony Lwowa. Wszyst- 
kie przedłożone dokumenty, za które bie 
rze Związek pełną odpowiedzialność, o 
lie nie zostaną podarowane, po sporza- 


Str. 11 


ddzeniu odpisw lub odbitek, zostaną in- 
teresowanym zwrócone. 

Na rzecz Daniny Oświatowej dla 
Wsehodnicj Małopolski złożył ks. arcy: 
biskup Twardowski kwotę 500 zł. Sekcja 
Wschodnia, zarządu głównego Towarz. 
Szkoły ludowej składa Ofiarodawcy za 
ten nader hojny dar gorące podzięko- 
wanie. 

„Nazarejczyk, sztuka  opiewająca 
śmierć Jezusa Chrystnsa, odegrana zo- 
stanie w niedzielę 13. bm. o godz. 5.80 
popoł. w sali Tow. św. Stanisława kostki 
przy ul. Gródeckiej 2 b. Ceny wstępu 
bardzo niskie. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Koła TNSW. odbędzie się w sobotę 12. 
bm. o godz. 7 min. 15 w sali zininazjum 
I. przy ul. Kubali. Program + bj uuje: 1) 
Sprawozdanie z walnego zgr”1 i: mia 
Okr. TNSW. w Stanisławowie. 2) Wybór 
delegatów na walny zjazd w (idańsku. 
3) Wybór uzupełniający trzech członków 
zarządu Koła. 4) Wnioski i iuterpelacje 

—— 


Kronika policyjna. 


(—) Napad bandycki ua Zamarsłtynn: 
wie. Wczoraj po południu wezwany Ps- 
gotowie ratunkowe do  Zamarstynowa. 
gdzie nieznani sprawcy napadii na 25- 
letniego Izaka Ackera i zadali mu pehnię 
cie nożem w plecy. Pogotowie cdwiczło 
go do szpitala. Dochodzenia w toku. 

(—) 7-leinia dziewczynka potrącona 
przez tramwaj, Wczoraj w południe na 
ul. Pełczyńskiej wóz tramwajowy nr. 11 
najechał ną 7-leinią Annę Awin, zamic- 
szkałą Pełczynska 27, córką znanego 
lwowskiego architekty, która upadia na 
bruk i doznała wstrząsu mózgu, Oraz ©- 
brażeń zewnętrznych. Ofiara nieszcząśli- 
wego wypadku pozostaje w łeczenia do- 
mowem. 

(—) Przedświąteczne pożary. W zwią- 
zku z porządkami przedświątecznemi wy” 
darzyły się wczoraj wskutek nieostrożne- 
go dbchodzenia się z terpentyna, przezna- 
czoną do czyszczenia podłóg, dwa wypad- 
ki pożarów. Pierwszy wydarzył się okoła 
godz. 9, w mieszkaniu Pawła Suiberstel- 
na, przy ul. Słowackiego 9, ule jeszcze 
przed przybyciem straży pożarnej domo- 
wnicy sami ogień ugasili. -- Drugi po- 
dobny ogień wybuchł w mieszkaniu Ma: 
rjirji Bauer przy ul. Słonecznej 28, dokąd 
wezwano straż pożarną. która zlikwido- 
wała skutki nieostrożnego obchodzenia 
się z rozgrzaną terpentyną. 

(—) Zamiatacz ulic ofiarą kawaler- 
skiej jazdy szofera. Wczoraj po południu 
u wylotu ul. Leona Sapiehy, kierowca 
autodorożki Nr. 7756, Edward Świderski 
potrącił skrzydłem auta zamiatacza wic 
Tomasza Słobodziana, który doznał nad- 
werężenia stawów w prawej nodze. Po- 
gotowie ratunkowe po prowizorycznem 
zaopatrzeniu pozostawiło go opiece do 
mowej. ; 

(—) Aresztowania. Do aresztów peli- 
cyjnych oddano wczoraj: Marjana Jam- 
brożego za kradzież dwu kój jaj na szko- 
dę Seńka Prokopa, Józefa Szuberta za 
kradzież, Noego Schulza recte Pieftera 
za oszustwo, Jana Łozińskiego false Ga- 
wrońskiego oraz Samuela  Geisenverga 
za paserstwo, Wilhelma Schorra recte 
'Teppera z Tustanowie poszukiwanego za 
oszustwo. Stefana Świńca za usiiowana 
kradzież kosza z mięsem na szkodę Jó- 
zefa Bałackiego, Adolfa Goldmana za u- 
siłówaną kradzież mieszkaniową i Kata- 
rzynę Jóźwiak za usiłowaną kradzież 
peńczoch wartości 55 zł. ze sklepu Sa- 
muela Rosenstraucha, przy ul. Słowae 
kiego. 

(—) Ucieczka umysłowo chorego. Ju- 
lja Bień, zamieszkała w  Chornikach, 
pow. Tłumacz, domiosła wczoraj policji, 
że przyjechała wczoraj do Lwowa z u- 
mysłowo chorym Mikołajem  Rublem, 
który zbiegł jej w niewiadomym kie- 
runku. 

(—) Zniknięcie 16-letniej dziewczyny. 
Justyna Kołyniec, zamieszkała we Wro- 
bowie, pow. Gródek Jagiel. zaw'adomiła 
policję, że córka jej 16-letnia Marja przed 
wczoraj wyszła do Lwowa i dotąd nie 
wróciła. r b 

(—) Zakaz strzelaniny Świątecznej 73- 
równo z broni palnej, jak i inuych mate- 
rjałów wybuchowych ogłosiły lwowskie 
władze administracyjne. 


DOSKONAŁY ZASIĘG NOWET RA- 
DJOSTACJI NADAWCZEJ W KOLUM- 
BJI. Nowa radjostacja nadawczą, zhudo- 
wana w Bogocie przez Towarzystwo Te- 
lefunken, nadaje od 5. września r. ub. 
regularne audycje. Według aadezłanyeh 
wiadomości, stację słychać doskonale na- 
wet daleko poza granieami Repuhiiki 


r 
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ry 
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Kolumbijskiej. Stolice państw sąsiednich, 
a więc Lima, stolica Peru, Quito Akwa- 
deru i Caracas, stolica Venezueli, O!rzy- 
mują bardzo silny i wierny odbiór au- 
dycji, nadanych z Bogoty. Tax więć i w 
Ameryce południowej radjo staje się 
czynnikiem zbliżenia narodów. 


NA SEZON W.OSENNY 
i ŚRIĘTAI 
Kapelusze, Tienchcoa- 
ty, Rajlany, Kurtki lode- 
nowe i skórzane, obuwie, 

bieliznę 3565 
poleca po cenach niskich 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kcepernika 5. 


Wykwintne ubrania do miary z mate- 
rjałów bieiskich w cenie od Złotych 180 
na 6 miesięczne spłaty, wykonujemy we 
wiasnej pracowni, wspólnie z fachową 
siłą solidnie i punktualnie: Firma A. 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. naprze- 
ciw Katedry. 


ajwytworniejsze  Kapatusze 


na sezon letni po cenach umiarkowanych 


poieca 
8. TOMASZEWSKA, Akademicka I. 4. 
3592-10 

ao O no 


Szopka Lwowska 1930 pe'na werwy 
i humoru ciesząca się niebywałera po- 
wodzeniem daje w poniedziałek 14., wto- 
rek 15. i środę 16. kwietnia 1930 trzy 
przedstawienia w sali b. Kasyna ofic. 
przy ul. Fredry 1. Początek o godz. 8.156 
wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w 
składzie nut G. Seyfartha, ul. Akade- 
micka 6 

a 

Trenschikoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel- 
skich maierjałów wełnianych,  iakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Witiels, Lwów, Rutowskiego 7, raprze= 
ciw Katedry. Cena rekiamowa zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Ulgi w 
spłatach. 3399-6 


Z kraja. 


Okręgowa dyrekcja koleji państwo 
wych w Stanisławowie  rozpisała prze- 
targ na uszycie z własnego materjaiu 
musgdurów i czapek dła  prarowuików 
kolejowych. Termin wnoszenia ofert u- 
pływa z dnie 29. bm. o godz. 12-tej. 


A 


„GAZETA PORANNA” z dnia 13. kwietnia 1930. 


Bliższych  iniormacyj zasięgnąć można 
w Okręgowej dyrekcji koleji państwo- 
wych w Stanisławowie, oraz w [zbie 
przem. handl. we Lwowie iL. 5199). 


——D—— 
GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 11. kwietnia, 


Na Giełdzie akcyjnej zastój w obro- 
tach, tendencja utrzymana,  usposobie- 
nie słabe. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 11. kwietnia. 

Na Giełdzie zbożowej tendencja zniż 
kowa utrzymuje się nadal,, tendencja u- 
trzymana. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 11. kwietnia. (PAT), 4 pro- 
ceniowa pożyczka inwestycyjna 122, 5 
proc. pożyczka! konwersyjna 55, 10 pro- 
centowa pożyczka kolejowa 101, 8 proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94, 8 proc, Obligacje 
B. Gosp. Kr. 94, te same 7 proc. 88.25. 

Waluty i dewizy: Belgja 124.24, Gdańsk 
173.06, Londyn 3.29.50, N., Jork 8.88.8, 
Paryż 34.86, Praga 26.35, N. Jork telog. 
8.96.1,  Szwajcarja 172.48, Sztokholm 
239.26, Wiedeń 12536, Włochy 46.65, 
Berlin 212.93. Bank Dyskontowy 115, B. 
Handlowy Warsz. 118, Bank Polski 168.50 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 6 kup. na r. 1929 
Siła światło 100, Chodorów 115, Firlej 
35, Cegielski 44, Modrzejów 11,60, Osiro- 
wiec B 69, Parowozy 20, Starachowice 
20.50, Haberbusch 108. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 11. kwietnia. (PAT), Amster- 
dam 284.68, Belgrad 12.53.65, Berlin 
169.23, Bruksela 98.96, Budapeszt 123.83, 
Bukareszt 4.21 1/8, Kopenhaga 189.80, 
Londyn 34.4814, Madryt 88,10, Medjolan 
27.16. Nowy Jork 708.46, Oslo 189.65. Pa 
ryż 21.75 1 pół, Praga 20.98 i pół, Sofja 
5.13 1/8. Stokholm 190.40, Warszawa 
79.67, Zurych 137.34, Amerykańskie 707, 
Niemieckie 168.98, Francuskie 27.67, Wto- 
skie 37.22, Jugosłowiańskie 12.47. Rumuń 
skie 4.20 1/8. Szwajcarskie 136.99, Czeskie 
20.95. Węgierskie 123.91. Renta majowa 
1648, Renta koronowa 16.35, Dunaj, Save 
Adria 92.20, Losy iureckie 23 25, Rank- 
verein Wien 19.90. Credit Oesterreich 51, 
Escomple Niederoesterr. 1609.  Laender- 
bank 28.30, Merkarbamk 29.55. Dunaj Sa 
va Siidhohn 12.88, Ford Nordhahn 1044, 
T-wów-Czerniowce 47, Poldihuelle 165.75, 
Rima 97.50, Zieleniewski 44.50, Galicja 
31.10, Alpinv 34.12, 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 11. kwietnia. (PAT) Paryż 
20.20.50, Londyn 25.10, N. Jonk 5.15.85. 
Bruksela 72,03, Włochy 27.04.50, Hiszpa- 
nja 64.50. Amsterdam 207.25, Berlin 
123.15, Wiedeń 72.67.50, Sztockholm 
138.70, Oslo 138.15, Kopenhaga 138.15, 


Sofja 3.74.50, Praga 15.28,50, Warszawa 
57.85, Budapeszt 90.20, Białogród 9.12.75 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.45, Buka- 
reszt 3.07.50, Helsingfors 12,99, Buenos 
Aires 204.00. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Lendyn, 11. kwietnia. (PAT) N. Jork 
186.59, Paryż 124,22, Berlin 20.38 i jedna 
ósma, Montreal 486.62, Hiszpanja 39.05, 
Amsterdam 12.12 i siedm ósmych, Bru- 
ksela 34.84 i trzy ósme, Włochy 92.81, 
Szwajcarja 25.10, Kopenhaga 18.16 i pięć 
ósmych, Sztokholm 18.09.75, Osło 18.16 
i pięć ósmych, Heisingfors 198.18, Praga 
164.22, Budapeszt %;.86, Belgrad 275, So- 
fja 671.50, Rumunja 818, Lisbona 108.37, 
Konstantynopol 1025, Ateny 375, Wiedeń 
34.53, Warszawa 48.39. 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 11. kwietnia. (PAT) Londyn 
124.22, N. Jork 25.52.75, Bruksela 356.50, 
Hiszparja 318.00, Włochy 133.85, Szwaj. 
carja 495.00. Kopenhaga 683.75, Amster- 
dam 1025.75. Oslo 683.75, Sztokholm 
686.25. Praga 75.70, Rumunja 15.20, Wie- 
deń 360.00, Berlin 609.50. 

OBROBE 7" wy"rę 
Lwww, 19. kwietnia. 
Tenaencja zwyzwowa. sr=orv zwyż- 
kuje. k 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.53.60 — 

8.8050, . dolary kanad. 8.80.09 -880 75, 


kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr. franc. 
0.34.80—0.35.20, fr. szwajc.  1.72.50— 
1.73.00, funty 43.50—43.80, czerwieńca 


13.50—14.00, ieje 0.05.25—0.05.50, szylin- 
gi 125.50—126.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—09.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00,  floreny 
1.38.00—1.40.00, ruble 2.20—2.30, kopiej- 
ki 1.12—1.15. 


Składki. 


Dla wdowy pe inżynierze Szumski, 
Szczerzec zł. 10.—; M. M. zł. 2.—. 

Dla Maiki Obr. Lwowa M. M. zł. 2 

Dla A. F. M M. zł. 2.—. 

Zamiast kwiatów na trumnę drogiej 
Babuni śp. Marji z Mikolaschów Lewic- 
kiej składają Nitarscy na rodzinę sierocą 
20 złotych. 

Aniela Pelewiczowa, Stanisławów, dla 
wdowy po inżymierze zł. 5—. 


3) FROSZELUAŚ 
PORADY LEKARSKIE 
Dr. Karo! Salz 


choroby wewnetrzne, speci: cukrzyca, 
otyłość, gicht i przewód pokarmowy 


LWÓW, LEGJONÓW 31. Tel. nr. 77—75. | 


ord. 9—12 i 3—6. 2873-2? 


Poprostu zwykle automaty, 


Nr. 9188 


Lekarz chorób nerwowych 


DR. ŁUCJA FREY GOTTESMANOWA 
b. asysientka prof. Orzechowskiego 


przeniosła ordynację na ul. Sykstuską 35. 
I. p. telef. 38—831. 


3332-98 


. Sanatorjum i pensjonat 
|| 3063 djetetyczny 


Dr. M. STASZEWSKIEGO 


j dla chcrób dróg moczowych i prze- 
miany materji Zgłoszenia do 1. 
ma a Przemyśl ul. Mickiewicza 17 

»d 1. maja S n torjum Tru kawiec. 


DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNEKE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — jas — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone. 

3552-10 


MATRYMONIALNE 
PANA, możliwie z akademickiem wy- 
kształceniem, niemłodego, pozna nie- 


zależna panna, w celu "natrymonjal- 
nym. Administracja: „Przedwiośnie“. 


PRZYJACIÓLKO! 
adres do Ameryki proszę mię czekać 


Dziękujas za podany 


„Poranną* w ręce w soboię 12./IV. 
godzina 6 wieczorem obok Bursy ży- 
dowskiej. 3549 


POSADY WOLN. 
ZESPOŁU SMYCZACWEGO 


oraz solistów i śpewaków poszu- 

kujemy na jedną godzinę w tygc- 

dniu. — Zg'oszenia do Gene:alnej 

Ekspe yc i Ogłoszeń Lwów, Legjo- 
nów i. pod „*adjo-koucert*. 
36:71 


LEPSZA pokojowa, zgrabna, z kilkulet- 
niemi świadectwami z lepszych co- 
mów zaraz poszukiwana.  Wys?czań- 
slka, Pasaż Mikolascha, od ul. Sienkie- 
wieza, I. p. 3656-2 


PRAKTYKANTA mlodego poszukuje 
handel delikatesów ulica Sokoła 1. 1 
we Lwowie. 1685-2 


JE ties i 


nadziane aparatem do 


trawienia. Ce sont des gens inoraisemblables. 
Nie znalazłszy w Paryżu nic ciekawego, pań- 


o 


$” | 
F 


— A coby pan robił, Mr. Ducksmith, gdyby pan 
pył królem angielskim? 

— Słarałbym się rządzić, jak przystało na mo- 
narchę chrześcijanina, — odparł Mr. Ducksmith. 

— A ja byłbym najgorszym łotrem! — rzekł 
Arystydes. 

— (Co pam powiedział? — zapytał Mr. Duck- 
smith. 

— Byłbym... ach, bardzo przepraszam... był- 
bym... —- Patrzał w niemem przerażeniu na struch- 
late twarze anglików. — Parbleu! — zawołał po 
chwili. — Uciąłbym głowę waszej Mrs. Grundy 
i nakazałbym wszystkim biskupom przymusowy ta- 
niec co tydzień na Trafalgar Square. Tiens, karał 
bym wszystkie kucharki, któreby przygotowywały 
pieczeń baranią bez specjalnego pozwolenia Mini- 
sterjaum i wygnałbym wszystkich piekarzy angiel- 
skich ra Syberję — ach! ten wasz okropny chleb. 
który należy jeść w tydzień po upieczeniu, świeży 
bowiem jest prawdziwa trucizna! Pozatem otwo- 
rzyłbym dwieście tysięcy kawiarń — Mon Dieu! 
Jakże spragniony byłem wówczas! Wreszcie 
kazalbyrm: czesać się codziennie angielskim roboini- 


Wesole przygod 
silid puj ola 


com i wydałbym formalne rozporządzenie, aby 
każdy śmiał się trzy razy dziennie chociaż przez 
pół minuly; nie stosowanie się do tego rozporzą- 
dzenia karałbym ciężkiem dożywotniem więzieniem. 

— Lękam się, Mr. Pujol, — zauważył Mr. Duck- 
smith, — że będąc monarcha, zapomniałby pan zu- 
pełnie o konstytucji. Istnieje tak piękna rzecz, jak 
angielska konstytucja, która cudzoziemcy powinni 
podziwiać, choćby jej nawet nie rozumieli. 

— Musi to być ogromna odpowiedzialność, gdy 
się jest królem — wtrąciła Mrs. Ducksmith. 

— Madame, — rzekł Arystydes — rozwiązała 
pani prawdziwie trudne zagadnienie. — Do siebie 
mruknął całkiem mimowoli: „Nom de Dieu! Nom 
de Dieu, nom de Dieu!“ 

Po skończonym lunch'u przyjechali do Wersalu. 
który zwiedzili w ten sam apatyczny sposób, po- 
ezom wrócili do hotelu i spędzili resztę dnia 
w mrocznym salomie, Mr. Ducksmith na czytaniu 
gazety, zaś żona jego zajęta dalszą robotą szarej 
wełnianej skarpetki. 

— Mon vieux! — zwrócił się Arystydes do Bo- 
cardona, — co za dziwni łudzie uwielbiaijący mroki! 


stwo Ducksmith w dwa dni potem udali się w tour- 
nee po Francji, mając oczywiście za przewodnika 
Azystydesa, któremu podróż ta wydała się dziwnie 
długą i nużacą. Poczynając od Chartres, zwiedzili 
wszystkie niemal zamki nad brzegiem Loire i po- 
suwali się dalej ma południe. Żadne usiłowania 
Arystydesa, ażeby wyrwać ich z dziwnej apatji, 
nie zdały się na nie; obydwoje byli ogromnie 
uprzejmi, z wszystkiego zadowoleni i na nic się nie 
skarżyli; rano wstawali, wsiadali do wagonu. wy- 
siadali z niego. jedli, pili. spali, chodzili na krótkie 
piesze wycieczki i wogóle robili wszystko, co im 
kazał Arvstydes. Nic jednakże nie wzbudziło 
w nich żywszego zainteresowania (oprócz gazety 
i robotv na drutach). a gdy Arystydes zapytał ich 
kiedykolwiek o zdanie w stosunku do jakiegoś nie- 
zwykłego. zwiedzanego objektu, no większej części 
zbywali go upartem milczeniem. Nie zajmowała ich 


nrawdziwa, czy zmyślona przez Arystydesa hi- 
storja zwiedzanych zamków, ani też przyroda, 


uśmiechająca się do nich całem bogactwem swych 
kras. Widocznie ideałem ich było tylko przenosze- 
nie się z miejsca na miejsce bez trudów. zmęczenia 
i kłopotów. Niejednokrotnie, tracąc cierpliwość, 
Arystydes zapstywał samego siebie: „czyżby nor- 
małnymi byli ci ludzie?" Wogóle Arystydes spra- 
wiał wrażenie barwnego motyla, oprowadzającego 
po sadzie parę kretów. 


(u. d. D.) 


Nr. 9158 


POD REDAKCJĄ 


Cracovia- 
Czarni. - 

Lwów, 12. krwiatnia. 
przychodzi kolej na 


Po Pogoni 
Czarnych 

Losy drugiego zespołu. ligowego Lwo- 
wa ułożyły się w roku ub. dosyć dziw- 
nie. W pierwszej kolece Czarm byli 
rewelacją sezonu, Kroczyli od zwycię- 
stwa do zwycięsiiwa, sięgając, — mda- 
walo się — tuż, tuż po najwyższe lau- 
ry. W chwili, gdy oczekiwano decydn- 
jącego wysiika. nastąpił niecczekiwa- 
ny zwrot. Z równą konsekwencją, jaką 
podążam» ku górze, rozpoczął się od- 
wrót. Przegrana następywała za prze- 
graną, 'tracono pumkt za punktem, 
zbliżając się coraz wiyraźniej ku mnie- 
bezpiecznej krawyilzi, z której prawa- 
dziła już tylko jedna droga — do kla- 
sy A. Jedynym jasnym pumktem w tym 
ciężikim okresie, było zwycięstwe nad 
Wisłą. Wówczas owej pamiętnej nie- 
dzieli, nie puzepuszczanio nawet, że 
była to ostatnia deska ratunku, która 
uchroniła Czarnych przed zatonię- 
ciem. Wypadki rozwijały się szybko, 
nastąpiły dni tragicznych przeżyć, nie- 
pewmości i niepokoj, aż wreszcie 
przyszło Tezatrzygnięcie. Senior pol- 
skiego piłkarstwa utrzymał się w czo- 
łowej klasie, 

Naszkicowaliśruy pobieżnie dziwne 
koleje losu Czarnych, by na tle ich 
tem wyraźniej uwykdatniła się niechli- 
czałność drużyny, której miecczekiwa- 
na zawrotna karjera, jak i równie nie- 
spodziany spadek pozostały do dzisiaj 
miewyjaśnioną psycholopicznie zagad- 
ką. Zeszłoraczne wypadki miały w każ- 
dym razie jeden dodatni skutek. Wy- 
dobyły z lamusa zapomnienia druży- 
nę, której świetność skończyła się 
wraz z wybuchem wielkiej wojny. — 
Czarni, wiegetujący gdzieś u dołu, jako 
dmuga obok znanej Pogoni dnużyma 
Lwowa, stali się przez moc zespołem 
interesującym, nad którym nie wolno 
było przechodzić więcej do porządku 
dziennego. Faktu tego mie zmieniły 
mniej szczęśliwe późniejsze wydamze- 
nia. To też i dzisiaj startu Czarnych 
oczekuje się z żywem zainteresowa- 
niem, 

Podobnie jak w roku ubiepłym 
przeciwnikiem Czarmych jest Craco- 
vja. Wówczas występ Czarnych był 
niejako zapowiedzią przyszłych sewe- 
lacyi. Drużyna krakowska, której zwy- 
cięstwo przed pauzą zdawało się nie 
ulegać wątpliwości, szczęśliwą była, 
że po przerwie udało się jej utrzymać 
choćby jeden punki. Zawady TAWANŻO- 
we zakończyły się miażdżącą klęską 
Czarnych w stosunku 8:0. Ani piemw-, 
szy, ani leż kałastrofalny drugi wynik 
nis jest w danej chwili miernikiem, 
na którym możnaby oprzeć pewne kal- 
kulacje. 

Zmieniło się niejedno n Gracovji, 
Ziumieniło się też wiele u Czarnych. — 
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„GAŻETA PORANNA” z dnia 18. kwietnia 1980. 


Na froncie klasy A. 


SZEREG INTERESUJĄCYCH SPOTKAŃ. 


Lwów, 12. kwietnia. 

Trzecia miedziela wozgrywek o mi- 
strzestwo klasy A. ma już posmak 
niemałej atrakcji. Na pierwazy plan 
wysuwa się spotkanie Połonji (Prze- 
myśl) z Hasmcneą, które odbędzie się 
o 1i przetinoł. w Krzywczycach. Za- 
wiodów. tych doprawdy nie patrzeha re- 
kiamować, Miały one już swą ustaloną 
markę w latach ubiegłych, to też dzi- 
Siaj na atrakcyjności raczej zyskały, 
niż straciły. Haamonea walcząca. iw: u- 
biegłym roku o pozostamie w klasie A., 
zmieniła się — o ile się dziś już zor- 
jentować można — ma korzyść. Świad- 
dzyły o tem pierwsze występy przyja- 
cielskie oraz debjał mistrzowski na ob- 
cym terenie. Sił Polonii nie znamy, 
niemniej jednak mamy pelne zantanie 
do kierownictwa klubu przemyskiego, 


które napewne skompletowało sipowie- 
dnie szeregi reprezentacyjnej frużyny. 

Drugim gościem „zagranicznym“ 
będzie Janina złoczowska. Czeka ją 
niełatwe zadanie. Zwycięstwo z Ukra- 
iną, grającą na w!rasnem beiskn, 0- 
znaczałoby sukces, nakazujący w 
przyszłości ticzyć się ze Złoczawiana- 


| mi jako peważnym przeciwnikiem. — 


Czwarta nied 


Iewów, 12. kwiamia. 

Alrakcją putrzejszycn spolkań ligo- 
wych będą bezsprzecznie zawody Wi- 
sły z Wartą w Krakowie. Mecz ten po- 
zwoli nam nieco lepiej zorjewtować sie 
w układzie . sił czołowych drużyn i 
ewent widokach na przyszłość. Wisła. 
dysponuje żelazną przemocą oraz to- 
skonałą obroną. Pomoc Warty jesi 
wiezłą, obrona podobno dobra, w sumie 
więc formacje tyłowie będą mniej wie- 
cej równe. Rozstrzygnięcie leżeć bę- 


| 
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Zdaje się jednak, że do tego nie dojdzie 
i gospodarze wzbogacą się o dalsze 
dwa punkty. Zawody odbędą się o g. 
11.30 ma boisku Sokoła-Balika. 

Zawody Lechfja-Świteź, które odlbę- 
dą się jako przygrywka do meczu ligo- 
wego na beiska Czarnych, są niejako 
z góry przesądzone na korzyść Lechji. 

Rezerwy Pogomi j Czarnych znajdą 
się w podróży. Pogoń gościć będzie w 
Stryju, a Czarni w Rzeszowie, 


ziela liGowa. 


dzie zatem w ręku napastników, 

Faworytem ogólnym jest Lega, 
której draga prowadzi na G. Ślask do 
Ruchu. Wbrew tradycjom lat ubie- 
głych Ruchowi start się nie miał, to 
też wątpić należy, czy Legja da się u- 
żyć jako odskocznia. 

W spotkaniu ŁKS-u z Garbarnią 
więcej szans przyznaje się Łoedzłanom, 
już choćby ze względu ma własne bo- 
isko 


Przed wiosennym sezonem wyścigowym. 


ż Lwów, 12. kw'atnia. 
Tegoroczny lwowski meeting wio- 
senny, obejmujący w programie 18 dni 
gonitw, rozpoczyna się z dniem 24. 
maja i trwać będzie do 24. czerwca. 
Praca przygotawawicza wre w całej 
pelni. Na torze wyścigowym M. T. Z. 
na Persenkówce rozpoczęły się już 
wiosenne prace ziemne, Tor płaski zma- 
komicie mawożony i zatrawiony już te- 
raz, okazuje się jednym z najlepszych 
torów w Polsce. Przeszkody na tłomze 
steepiowym ulegną pewnym zasadni- 
czym zmiarom na komzyść jeźdrzców. 
Niektóre zbyt niebezpieczne przeszko- 
dy, a zwłaszczą t. zw. zeskok j mur 


zostaną przebudawama, 

Program tegoroczny, dłuższy w su- 
mie o 7 dmi, pozwala na większą kon- 
kurencję stajen krajowych i zagrani- 
cznych (zagraniczne po raz pierwszy 
w tym roku) i jednoczesne większe ob- 
stawienie pola, co daje zwiększone 
szanse dla totalizatora. Propozycje go- 
nitw, podzielone: na konie wszelkiego 
pochodzenia, oraz arabskie, umozli- 
wiają bardziej swobodne uczestnicze- 
nie koni wszystkich typów, jak dla ko- 
ni pełnej krwi, pół krwi ogólnej, pół 
kmwi urodzonej w Małopoisce, steapie - 
rów i płotowych. Dystanse zostały od- 
powiejimio przystosowane dla słeyerów 


Nad gospodarzami nie ciąży zmora u- 
stawicznyci klęsk, do boju ruszają o- 
ni nerwowo "ypoczęci, conajmniej 
podnieceni ambicją rehabilitacji ostat- 
niego wyniku. Cracovja, mimo czoło- 
wego miejsca w tabeli, nie jest Craco- 
vją łat ubiegłych. Brak Kałuży, móz- 
gu i serca drużyny tworzy zbyt poważ- 
ną lukę, tembardziej, że i obsadą in- 
nych pozycji nie zawsze jest pełnowar- 
łościową. Czołowe miejsca mają „bia- 
łoczenwomi* do zawdzięczenia walk- 


cverowi za przegrany mecz z Polonją, 
oraz zwycięstwu nad Ruchem. Sukces 
nad drużyną śląską przedstawiał się 
wprawdzie poaźnie, niemniej jednak 
przewaga, nie była tak dominująca. 
Wszystko to pozwala nam uznać szan- 
sze drużyny lwowskiej za nienajgor- 
sze, tembardziej, że gra oną na wla- 
snem bsisku. Momentem decydującym 
będzie zapał i ambicja, a tej nie powin- 
no Czaraym zabraknąć u progu se- 
zonL N. S. 
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' NARCYZA SOUSSERMANNA. 
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L flayerów. | 

Dowodem ogólnego zainteresowania 
się wiosennym meetingiam lwowskim 
jost fakt wczesnych zgłoszeń niebywa- 
łej dotychczas ilości nowych klaso- 
wych koni i zajęcie wszystkień bok- 
sów w stajniach przy torze. 

M. T. Z. podkreślając wybitne zna- 
czenie hodowli koni pół krwi, unodzo- 
nych w stadninach małamolskich, oraz 
bardzie; szczegółową. selekcję materja- 
lu hodowlanego małopolskiego, urządza 
po raz pierwszy gonitwę o charaktenza 
i warunkach, zbliżonych do derby dla 
3-letnich ogierów i klaczy pół krwi 
małopoiskiej. Wynik gonitwy lej bę- 
dzie podwaliną i zapoczątkowaniem 
histerii zwycięzców małopolskich derby. 

Reasumując dame powyższe, spo- 
dziewać się należy, że  tagoroczny 
meeting wiosenny lwowski da pełne 
zadowolenie naszym miłośnikom wy- 
ścigów konnych i okaże w skutkach 
swych przegiąd racjonamej hodowli 
konia klasowego różnych typów 

Bardziej  szezegółowe informacje 
o zgłoszonych stajniach i ich crack'ach 
podamy wkrótce, 


| == 


Zshran,e towarzyskie 
249 „Hasmonea“, 


Lwów, 12. kwiebnia. 

'Onegdaj podejmował naczełny pre- 
zes ŻKS. „Hasmonea“ p. Ignacy Jae- 
ger, reprezeniantów tut. społeczeń- 
stwa żyd. razem z członkami Zarządu 
„Hasmonei', celem zaznajomienia 
kompetentnych czynników z celami i 
zadaniami pracy sportowej. 

M. i. przybyli na zebranie: prezes 
Zarządu Gminy żyd. p. Chajes, pre- 
zes Stow. „Jad Charuzim'* p. Glaser- 
man, rr. J. Mund, H. Schleyen i i, 
prezes ŻKS. p. dr. A. Aleksandrowicz 
z Zarządem. 


Po serdecznem przywitaniu prez. 
p. Jaegera, wygłosił p. dr. Aleksan- 
drowicz treściwe przemówienie, w 
którem zobrazował wyniki dotych- 
czasowej pracy dwóch czołowych zrze 
szeń sportowych, tj. Hasmonei i Dro: 
ru, ich zmagania się. z apatją społe- 
czeństwa. Apelem do współpracy za- 
kończył mowca swe wywody. 


Dr. Steisel uwypuklił znaczenie 
wychowawcze sportu i jego doniosły 


wpływ na zbłiżenie, zgodne współży- 
cie i współpracę wszystkich kraj za- 
mieszkujących narodów. 

W podobnym duchu przemawiali 
następnie pp. r. Mend i prez. Chajez, 
zapewniając sfery sportowe o swem 
poparciu. 

Sekretarz prezydi. Gminy żyd. p. 
Feuerstein zanalizował ideową stronę 
myśli sportowej. 

W rozmowie towarzyskiej podkre- 
ślano znaczenie wieczoru, który nie- 
wątpliwie przyczyni się do nawiązania 
jaknajściślejszego kontaktu społeczeń- 
stwa żyd. z organizacjami sportowemi 
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POSZUKUJĘ dobrą młodszą kucharkę 
do lepszego domu we Lwowie cd 1. 
maja, tylko z dobremi świadectwami. 

Imiormacje Abrahamcik, ul. K. Ujejskie- 
go 4 (róg Technickiej 12) I. p. 8675 


ADWOKAT KLAFTEN, Mosty wielkie, 
poszukuje od zaraz rutynowanego kon 
cypienta. 3623-3 


KUCHARKI pierwszorzędnej, pracnwitej, 
na dobre warunki poszukuje się od 
1. maja. Zgłoszenia osobiste ze świa- 
dectwami tylko sił pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11—2-ej. 

3459-6 


P 
MAk 


CUKIERNIK E ię, na KACHA) 
zmieni posadę na sezon. Łask. zgło- 
szenia M. Bäcker, Podhajce. 8663-4 


RUTYNOWANY kucharz z długołetniemi 
świadectwami,  restauracyjny i pry- 
watny poszukuje posady. T. Sokulski, 
Żydaczów. 3650-5 


SZOFERÓW  rutynowanych i solidnych, 
za których przyjmuje pełną odpowie- 
dziainość, poieca Związek Zaw Auto- 
mobilistów we Lwowie, przy ul Zie- 
lonej 7. Uprasza się wszelkie zapotrze- 
bowamie skierowywać do Związku mię 
dzy godz. 6-tą—9-ią wieczorem. Tel 
75-94. 3825-2 


KAPITAN emer. w pełni sil, lat 35, Lwo 
wianin, z wykształceniem akademi- 


ckiem, energiczny, obowiązkowy obej- 
mie administrację w przedsiebiorsiwie 
w gospodarstwie, zarząd majątku nie- 
ruchomego lub podobne. Świadectwa i 
referencje na żadanie. Łaskawe zgłc- 
szenia „St. K.“ „Gaz. Poranna". 
3481-5 


mm i 


w składzia od 10 do 15 pokoji we 
„wowie o ile możliwe w śŚródm eściu 
poszukuje do rychłego objęcia powa: 
żne przedsiębi rs wo pr: emysłowe. 
Zgłoszenia piremne pod literami „A. 
Z.“ do , Ajercji Wschodniej“, we Lwo- 
wie, ul. Diugosza 31. 3321 


WYNAJMĘ wilię Półsżyńska 
fon 64—02. 


26a, Ea 
1645-: 3 
POKÓJ frontowy urządzony z użyciem 
teleionu do wynajęcia od 15. bm. Gro- 
dzickich 4, drzwi 11. 2682 
DWA POKOJE umeblowane na biuro w 
śródmieściu do wynajęcia. Wiadəmość: 
Biuro Ogłoszeń, Kopernika 12. 3673 


POKÓJ umeblowany z osobnym wcho- 
dem, oświetleniem, opałem wynajmie 
właścicielka, ul. Snopkowska 53. 

3622-2 


4 POKOJE słoneczne, przedp., kuchnia, 
łazienka, nowoczesny komfort przy ul 
Grochowskiej 38 (Boczna 29. Listopa- 
da) do wymajęcia. 3599-3 


ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod .J. L“. 2925-6 


ŻY UPKŃÓ: Š SPRZ ŻED DAZ 


MASZYN du rachOwania oRaZOjie 
sprzedam. łŁomaga, Lwów, Sienkiewi- 
cza 9. 31518-8 


KRZEWY ozdobne, jaśminy, sydenie, 
spirea, kerya,, śniegulec, bzy szezepio- 
ne, róże zimotrwałe, mahagonia, drze- 
wka orzechów szlachetnych wiosk:ich, 
łaskowych, wiśni czarnych, krzaki ró- 
ży cukrowej, tsuskawki wislkoowoco- 
we sprzedaje ogród inżyniera 
wicza, Brzuchowice. 


Piotro- 
3649 


OKAZYJNIE dn nabycia maszyna do pi- 
sania „ideal“ prawie nowa. Urbano- 
wicz, Lwów, Wronowska 8. 3598. 2 


KUPIMY używany mały instrument nis 
welacyjny. Teerte, Hetmańska 8. 


8337-2 
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Przedstawiciela 


ac dzielnego, z bra ży mebli, z odpowiedniem 
pomieszczeniem na skład, poszukuje od zaraz 
| na miasto Lwîw poważna fabryka mebłi. Cwa- 


ran ja wymagana. Zgłoszenia z podaniem do- 
tychczasow j działalności oraz reierencji i do- 
łączeniem fot- graiji uprasza się PPE 3653 do 


3-53 Administracii. 


KGALNUSC 4 UgroUUcii piźy lu. bWIĘLU- 
krzyskiej 45. we Lwowie z wolnej ręki 
do sprzedania. 2527-3 


FORTEPIAN wybitnej marki, krótki, 
krzyżowy. nadzwyczajnie gustowny — 
ton „,Bósendorferowski'. Prawdziwie 
kupujący nabędzie bardzo korzystnie. 
Kopernika 26, Skleniarski. — Telefon 
83—31. 364-3 


KAMIENICA dwupiętrowa, komfort, z 

wolnem mieszkaniem trzypokojowem, 
cena 6.500 dolarów. wkład 5.00 dola- 
rów. Ulica Tarnowskiego l. 103. 
WILLA piętrowa pełny komiort, wolne 
mieszkanie ul. Listopada, wkład 6.000 
dolarów sprzeda Firma „Kontakt“, 
3639-4 


Batorego 36. Telefon 76—46. 


Od 14 do 19 kwietnia 1930 


W GAZECIE || 


Pierwszorzętni Fabryka 
Pończoch w Saksonii 


poszukuje dobrze wprowad:01egu 


MISGTUICIE na Województwa Tarnopolskie, 


Wołyńskie i S'anisławowskie. 


TR RA KA 
fi 


Tylko panowie, którz 7 podróżują w tych miej- 


FORANNEJ | Pai jk k 


Ajla Haasensteia & Vogler, 


NE 


ipi Mb sy) 
eika okazyjna sprzeda 
| pończoch i skarpetek | 
fabryki 
| 
zamtaców ESRAREOWsKicA Rzy 
po cenach wyjąttowo niskich. 
Sprzedaż wyłącznie detaliczna nie mniej 
jednak, niż 3 pary, 
od 14 do 19 kwietnia 1930 r. | 


JaTLSZ, 
2559-5 


RADJO-ultradyna do sprzeuania. 
Lwów, Mejselsa 6. 


RÓ 


SALONY mahomiowe oraz jadałnię pole- 
ca pracownia stolarska, ul. Zielona 82. 
1. Iwanowicz. 5657-3 

NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dzie- 
cięca „SPORT“ tylko plac Halicki 8. 

3484-6 


DLA NOWORODKÓW .kompletne wy- 
prawki „SPORT“ tylko plac Hancki 3. 
3384-6 


PŁASZCZYKI dla dzieci „SPORT“ ty'ko 
plac Halicki 3. 5884-6 


Skład Fabryczny 
Lwów, Kopernika 4. 


3.52 


NAJMODNIEJSZE paryskie karnisze sty- 
lowe od najtańszych do najwykwint- 
niejszych. Ramowanie obrazów. Jel- 
zel, Pasaż Hausmana 3. 5651-2 


JASION Jan unieważnia zgubiona kartę 
zwodnienia, wydaną przez PKU. Nowy 
Sacz. 3603-3 


ZGUBIONO książeczkę wojskową 
imię Iwan Myśko z Wołoszyno wej. 
3690-3 


na 


1 ZŁ. KUSZTUJE każda reperacja złot- 


nicza, starannie wykonana u Maodla, 
Kopernika 14. 2994-30 


DENTYSTYCZNY zakład wydzierżawię 
lekarzowi lub technikowi koneesjono- 


wanemu. Sommerowa, Rzeszów, 


tejki, 


| 


Wa- | eji codziennie między godziną 10 a 13 


Zgłoszenia pod L. A. 47 an 
Ch :mnitz. 
3591 


UNIEWAZNIAM zgubione 2 ksiazki koń- 
skie na imię, nazwisko Fed Góral, Du- 
lily, pow. Bóbrka, Województwo Lwo- 
wskie. S. C. Nr. 74665. S. C. 71666. 

- 3064 


Dyskontowy Bank 
Spóldziei:czy 
Spółdz. z ogr. ©dpow. 339. 

Lwów, u!. Sobieskiego 24. Tel. 27-06 


z łatwia wszelkie czynności w za- 
kres bankowości wchodzące. 


R. z. 19300. 
Elektryczna wytwórnia mebli luksusowych 
i sałonowych 


Włzdys'awa Nazalewicza 
LWÓW ZAMARSTYNÓW ui. Paderewskiego 


wyko.uje wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchod 4ce. 3105 


Wśród iu. KOPA zyczy le- 
dnì lubią czekoladę mleczną, drudzy 
gorżką, inni orzechową, a inni znowu 
rozkoszują się cukrami czekoladowymi, 
deserowymi, winnyimi, znakomitemi pie- 
czywkami, keksami, lecz wszystkim bez 
wątpienia odpowiadają czekoladki w o- 
zdobnych kasetach, które w ogromnym 
wyborze szczególnie polecamy. Kasetka 
deserowymi, winnymi, znakomitemi pie: 
kna pod względem formy zewnęt=znej 
pest najbardziej praktycznym i pięknym 

kiem na święta. 

Polecamy również wszelkie inne sto- 
sowne artykuły cukrowe i czekoładowe 
na Święta, we wiełkim wyborze i po ce» 
nach nadzwyczaj przystepnych. 

BRANDSTADTER i Ska 
Lwów. pl. Gołuchowskich 5 
telefon Nr. 11—12. 


Do kina „PALAĄACE* 


za darmo 
modą dzić nójet: 


POMPOWSKA PRANCISZKA, Sapie- 
hy 37. 

BLEZIENIOWA MARJA, Karpińskiega 
5. 

RUBIN BRONISŁAWA, Skarbkowska 
15. 

KUCZERAWY JAN, Brzeżany. 

MANDZILAK Włodzimierz, Germakóe 
wka 


Bilety są de odebrania w Administra- 


przedpełudniem, 


Nr. 9188 


Wytwórnia wędlin 
DRZEWICKIEGO MICHAŁA 
Lwów, Kętrzyńskiego 14. Telef. 21—25. 
Leona Sapiehy 21. 
poleca na święta szynki i wyroby wędli- 
niarskie wszelkiego rodzaju. 

3318-4 


Precz z robotą zagr. 
Wytwórnia Kamieniarske-Rzeźbiarska 


BERNARD KOBER 


Lwów, Pilichowska. 
Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 
oraz krajowych. 145840 


Ostatnie kreacje sezonu 
poleca salon mód „Ala mode“ 


Lwów, Fredry 6. 
Ceny konkurencyjne. 


Najniższe ceny! Największy wybór! | 
Płaszcze gumowe męskie i damskie 
od Zł. 20—, — Trenchkoaty męskie 
i damskie o ZŁ. 26—, tylko u firmy 


Komarin i Blind 3103 
Legjonów 33, w podwórzu. 


Dia miłośników ogredu 
i kwiatów! 
Róża jes! królową kwiatów. 


Róże krzaczaste zł. 2, cukrowe sztuka 
zł. 2, bzy zł. 1, 100 sztuk na żywo- 
płoty zł. 20, jaśmin b. wonny zł. 1.50. 
Forsythia zł. 1.50, agresty zł. 2, pożeczki 
zł. 1.50, Kkaprifolium pięknie kwitnące, 
pachnące zł. 4, piwenie zł. 2, iloxsy 20 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł., dzikie 
wino pięknie oktywające brzydkie mury 
jesienią cudnie barwione zł. 1 szt. do na- 
bycia do 12 i od 4-tej pepołudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach nałeży za- 
płacić około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem kolejowem. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w ogrodzie 

UL. PIASKOWA L. 15. 


ZABEZPIECZAJCIE SIĘ 
od wszelkich dolegitwości, Æ 
wywałgwanych przez &3 
ZIMNO, WILGOĆ i KURZ, 
używająć 
PASTILLES 


VALDA, 


sprzedawanych wył gcznie 
w pudełkach 
z nazwą 


VALDA. 


W sprzedazy w aptekach i 
akładach aptecznych. 


Do kina „PALACE“. 


za darmo 
modA dziś ngisi : 


ERABIN J., Piekarska 13. 
HOBLER JAN, Łyczakowska 15. 
KARPIŃSKI KAROL, Kleinowska 4, 
PIROŻEK N., Bogdanówka. 
KOŚCIĘLECKI, Ossolińskich, 

Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 13. kwietnia 1930. 


lak (edwab 
f delikatae 
$ lak żelazo 


R. Z. 1859. 


Fabryka karoserji A 7 
i autobusów „OLLA“ 
$ą tak 
doskonaie. 


uóżei Próchnichi i Ska 


Lwów, ul. Szpitalna I. 48 = 
Krajowy 
Bank Spółdzielczy 

Sp. z o. odp. 


Lwów, ul. Ormiańska |. 16. 
Tel. 81-24, ~ 


zała wia wszelkie transakcje w zakres 


wyrabia nasady na auta luksusowe stałe 
i do zdejmowania w najnowszych faso- 
nach i na wszystkie marki, przerabia 
z otwartych aut na kryte. — Lakierowa- 
nie aparatem „Duko“ pod gwarancją. — 
Naprawa resorów. — (Ceny przystępne. 


2680-10 bankowoś i wchodzące, kupujei sp'ze- 
09090©PPPOOP$€$ | | die państw obligacje prem. Ba d-o 
Dam fa BA R T E dogodne warunki spłaty. Kolosalna 

z szanse wygrania 7d lni zastępcy po 
y LOZKA szukiwani, także może być jako uto- | 
p czny zarobek. 
mosiężne 180 zł. 
| dd ino Krajowa Wytwórn'” Instru- 


mentów mu7' ezn ‘h 


FrANGISZEK i BWG JA 


Lwów, Gróde. a 2 > 
Telef. 25-76 pol: a 


Pierwszorzędne instr. ; ent 
pod gwarancją, wyktLu . 
przeróbki i naprawy. Ceny 

m |.cnkuiencyjne. — Warunki 
dogodne. Przebory we wielkim wvbo ze, 


Ważne Drożdże Lesienickie "*" 


wysyłam stale bez przerwy za pobraniem kolejowem lub pocz- 
3317 towem. — Cena fabryczna. 


Lwó . żófkiewska 26. — Telef. 1857 
S, FRENKEL ow: ARY skłoa Uęznzy 


Ostalnie przeboje 


na płytach gramofonowych krajow. 
i zagr. oraz GRAMOFONY 
„His Masters Voice", „Columbia“ 
i inne w olbrzymim wyborze poleca 


„MELODJA* Lwów, 
KOPERNIKA 5. Telef. 8-59. 


liustr. cenniki na żądanie. 2551 


Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko- 
we skrzynk. 35. Amerykanki 35—. ån- 
gielskie 65 i 80 zł. Driecinne 30.—. Ote- 
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—. Włosienme 70.—. Wkłady drucia- 
ne 28.—. KŁóżka połowe 28 zł. Wieszadła 
18.—. Umywalki 4.50. 

Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Lyczakowska 132. ostatni przyst. tramw. 

3036-10 


są uleczaine. 


Gruźlica płuc, Suchoty, Kaszel su- 

chy. Kaszel śluzowy, Noene poty. Katar 

oskrzeli. Katar krtani. Zaflegmienie. Krwo- 

tok gwałtowny. Krwioplucie. Ciężkość. Rzę- 

żenie astmatyczne. Kłucie w boku i t. d. 
są uleczałlne. 

JUŻ TYSIĄCE OSÓB ZOSTAŁO WYLE- 
CZONYCH. 

Proszę żądać mojej książki pt. 
„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY”, 
który już wielu uratował. Ten system 
może być stosowany przy zwykłym 
trybie życia i ulatwia szybko zwalczać cho- 
rebę. Waga ciała zwiększa się a stopnio 
we zwapnienie koi cierpienia. Powagi w 
zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają za 
lety mojej metody i chętnie ją załecają. Im 
wcześniej rozpoczęto kurację podług moje: 

metody, tem lepsze osiąga się wyniki. 

ZUPEŁNIE GRATIS otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rze 
czach naukowych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się 
ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z na- 
ciskiem, każdy otrzyma wskazówki ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE bez żadnego zobowią- 
zania ze swej strony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskomały 
przez wybitnych profesorów 

$ NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 

To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisal i każdy zawsze 
żony zoslanie na miejscu przez moje przedslawioielstwo. Niech każdy si 
i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka e 
otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących 
się obecnym stanem leczenia pluc. Mój adres: 


łu- 


Str. 13 


AN KRAMER 

Lwów. Piłsudskiego 12. ! 
składnica kawy i herbaty Juljusza Meinla 
poleca kolonjalne towary najlepszej Ja- 
kości. 3335-5 


Największy wybór por- 
celany, Kryształów, 

Chińskiego srebra Fra- 

> |geła, Alpaki i wyro- 
ków Pacykowskich 


poleca najtaniej firma 


Lwów, pl. Marjacki 10. 


Ceny są uwidoczniore w 12 
oknach wystawowych. 


I KI. 
SĄ JUŻ DO FABYCIA 


Niebywała okazja do wzbogacenia się. 


Główna wygrana 
zł. 750 tysię:y 
Ogólna suma wygranych 3568 
32 miljony 
Szanse kolosalne, bo 


połówa wygranych i świe premie. 


Ryzy:o minimalne, cena | iszmieniona: 
(1/4 zł. 10) — (2/4 zł. 20) — (3/4 zł 30) 
(11 zł. 40). 


Uszczęśliwiliśmy już lysiące, tysiące 
rodzin. 
zł 400.000 premia 19-ej Loterji 
Państwowej padła u nas. 
zt. 350.000 główna wygrana 20 
Lot. Państw. również padła u nas. 
Z kupnem u nas losu radzimy nie 
zwlekać. gdyż w kolekturze naszej 
pozostała już niewie.ka ilość losów. 
Łaskawe zlecenia prowincji zała- 
twiamy odwrotną pocztą. 
Jedyna największa, najstarsza i pra- 
wdziwie  najszczęśliwsza  kolektura 
w Polsce 


E. Lichienstein | s-ka 


WARSZAWA -3, MARSZAŁKOWSKA 146, 
Konto PKO 9374. F.rma egz. od 1835 r. 


AKT 


GEORG FULGNER, Berlin, — NeukóHn Ringbahnstrasse Nr. 24. — Oddział ie) 


LENY OGLOSZEŃ: Za wiersa 3- alto wy milimetrowy (aser. 30 mrm.) sgloszenie swykle sa tekstam 15 gr.. 
Wesiana 40 gr, sa wiersz 1-arpalt. m liimetrowy (szer. 60 mm.) po kronten 45 


ua wiersa f-srpalt. milimotrowy (szor. 60 mn), 
Kr. sa wiersz 1-szpalt. miłimetrewy raer. 60 mm.) w tekócie (krenikz, 


Bertnar) D5 gr. sa wiaras l-sspsit milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykalach 190 gr., za wiersz 1-szpali. milinetre wy (sser. 60 mm.) Ra pierwszej strezów 
$o gr. drebne ogłoszenia sa slows 10 gr. kupno i sprzedaż za słowe 13 gr, matrymonialne, korespondencje i prywsżne en slowe 12 gr, dla potrzebującyuki 
pracy lub posady 3 gr. Ogloszenia dąsbne przyjmałemy tylko sa zotówkę. Calz etrona sgłoszeniowa 300 al, eax stroma tekstowa 600 sala strona poli iie 


(1-sa2) 708 rl Ogloszenia zamiejscowe SU proc, droższe. Za ogłsssokis w mie 


torm drak zastrześon 
ści r 
kowe su A zspałży), nio przybnujemu Perta amękazów nie hanilikujemz. 


em, stojąe | bea sumera 


= | = koca | ai szłecnaniawa oa mańniułamm poj 
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TA CIĘŻARÓWKA 
NIE ZAWIEDZIE. 


5-cio cylinarowy silnik 45 HP. z wałem korbowym 
w «łożyskach 

4-o biegowa skrzynka biegów 

4-o eatelitowy dyferencjair + 

Rama bezwzględnie sztywna. Podwójne tylne koła, 

Bervo-mechaniczny hamulec na 4 koła. 


Niezaieżny hamuiec ręczny. na transmisję, 


LADOWNOŚĆ 


2000 ka. 


Cena podwozia z błotnikami. stopniami I 7 kołami z-oaumientem 


z. 18.500.— 


CZŁ. 13.000. Ng kołacn pojedynczycn) 


POLSKIE TOWARZYSTWO SAMOCHODÓW CITROEN w WARSZAWIE. 


SKŁADY F ABRMCIZNEK 


Warszawa, TrębDacka 1% atowice, Piłsudskiego. 10. Łublin, Kościuszki! m 'mowrociaw, NYNGK 18 

Poznań, DąbrowsSkiega 7. Częstochowa, Kościuszki 14. Kutno. Narutowicza 127, Mydgoszcz. Gdańska 152. 

Kraków, Wiślna 12. Lwów, Pasaż Mikolascha. włocławek, Hotel Vicataria+ Lódź, Piotrkowska 178. 
8ieisko, Kazimierza Wielkiego & adańsk, vorstddtischer Graben 4% Blałysto. motel Ritz. 


Z drukarni Wydawnietwa „Uuazety Perannej*, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


